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Konferencje w Budapeszcie. 


Konferencje w Budapeszcie. które trwały przez 
środę i czwartek, należy uwa'ać 7a zakończone 
Ministrowie Thun, Kaicl i Baeroreither «koło go- 
aziny 3 po południu we czwartek wrócili do ho- 
telu pod „Królową angielską“ i oświadczyli, że o 
11 wieczorem opuszczają Budapeszt wiedeńskim 
pcciągiem. Jeszcze o godzinie 1 w południe w naj- 
lepiej poinformowanych kcłach utrzymywano, Że 
ministrowie austrjaccy pozostaną przez dzień nastę- 
pny i odjadą do Wiednia dopiero w piątek wie- 
czorem. Przyspieszenie odazda jest zewnętrznym 
symptomem dość natoralnego zresztą stanu rzeczy; 
dla każdego znającego naturę polityków i polityki 
węgierskiej, musiało być rzeczą prawie z góry pe- 
wną, że porozumienie z pp. Banffym, Lukacsem, 
Daranyim i Danielem byłoby tylzo wtedy możliwe, 
gdyby austrjaccy ministrowie słapitulowali zupeł- 
nie ze spełnienia swoich obowiązków. Komunikat 
półnrzędowy w ten sposób określa rozbicie się kon- 
ierencyj: „Podstawę obrad ministrów węgierskich 
1 austrjackich stanowiły z jednej strony wnioski 
stawiane przez rząd węgierski rządowi austrjackie 
mu, z drugiej strony kontrpropozycje przedstawio- 
ne przez rząd austrjacki. Ostateczne rozstrzygnięcieza- 
strzeżone zostało radom ministrów zwołanym na 
dni najbliższe w Budapeszcie i w Wiedniu“. Jakie 
to będzie owo „oetateczne r zstrzygnięcie" powzię- 
te przez każdą radę ministrów z osobna każdy ła- 
two pojmie. 

Baron BaLffy, jak to wynika zgodnie ze spra- 
wozdań dzienników węgierskich przedewszystkiem 
nie chciał pod żadnym warunkiem Zgo- 
dzić się na przeprowadzenie ugody na 
podstawie art. XIV-go konstytucji au 
strjackiej. Dalej stanowczo domagał się, aby 
nowe porozumienie nie opierało sią by 
najmniej na ugodzie ubiegłego dziesię: 
ciolecia. W:dłag Żądania bar. Barffyego ugo- 
dowe przedłożenia ułożone z hr. Bade- 
nim powinny być ponownie przedłożo- 
ne austrjackiej Radzie państwa i przez 
nią przyjęte; jeżeliby zaś to zrobić się nie dało, 
bar. B.nffy postanawia skorzystać 2 prawa samo- 
rozporządzalności Weier i najważniejsze posta- 
nowienia badeniowskiej ugody uchwa- 
lić w sejmie węgierskim samodzielnie 
aż do roku 1903: wzamian za to, żąda jedynie 
ze strony Austro-Węgier rękojmi co do 
wzajemności. ) 

Cerarz miał wyrazić w Ischl życzenie, aby rząd 
austrjacki zbliżył się o ile możneści do tego sta- 
nowiska. To też zapewniają, że br. Thun godził 
sę już nawet na samodzielną uchwałę węgierską i 
gotów był dać rękojmię wzajemności, byleby tylko 
wzamian za to otrzymał szereg Czysto ekonomi- 
czaych ustępstw na rzecz krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa. Ustępstwa te miały polegać na 
podwyższeniu kwoty węgierskie), oraz 
odnosić sią do obrotu miewa i konwen- 
cji weterynarskiej. "R 

Wozesny odjazd ministrów austrjackich i suchy 
komentar. półurzędowy Świadczyłyby o tem, że 
albo hr. Thun nie mógł się zgodzić już w zasa- 
dzie na samodzielną ostarę ugodową węgierską, 
aloo też, że jego waruuki, co do ustępstw, zostały 
odrzucone. Z+równo w jednym, jak w drogim wy- 
padku „epoka rokowań“ zakończyła się da ącom się 
oddawna przewidzieć fiaskiem. a nadeszła epoka 
czynów. Jakiego to rodzaju będą owe czyny po 
stronie węgierskiej, to wiemy. i 

Równoznaczue cne będą z przygotowaniami do 
zerwania dualizmu. Na jakie zaś czyny zdobędzie 
sią hr. Thun. to nawet przypuszczać trudno. Do 
tej pory hr. Thun jest postacią polityczną zupełnie 
zagadkową; czy będzie miał odwagę porzucić dro- 
bne ustawowe kruczki, które Ostatecznie nie prze- 
stają być nagannem ukrócaniera ustaw i kary- 
godnem ich lekceważeniem; czy zdobędzie się na 
smiały czyn, który będzie może potarganiem usta- 
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wy. ale będzie przynajmniej wielkim dziejowym 
krokiem naprzód — tego wszystkiego zgadywać 
dziś niesposób. Jubileusz monarchy niepomiernie 
staje na przeszkodzie wszelkiemu działaniu na prze- 
bój i czyni bardzo prawdopodobnem zwołanie raz 
jeszcze parlamentu, dla ponownego przekonania się 
o jego nieużyteczności. 

Przy tem wszystkiem i to jeszcze ciagle nale- 
ży czyn Ć zastrzeżenie, że konferencje budapeszteń- 
skie otoczone są nieustannie jeszcze jak najściślej- 
szą tajemuicą, tak, iż bardzo być może, iż nawet 
te szczupłe ii formacje, jakie zdołały prz=transpiro- 
wać do prasy, okużą Bię mylne. Kto wie? Może 
mimo wszystko hr. Thun do tłumoczków podró- 
żnych zabrał z sobą z Budapesztu gałązkę oliwną 
zgody i złoży ją u stóp Monarchy w jubileuszo- 
wym podarunku. „ Wszystko to być może. a jednak“... 
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Pod Filipinami, 
(Parmiętnik oficera francuskiego). 


Niedziela 8 maja. — Dziś rano przypłysął krey- 
żowiec angielski „Immortality“ ; statek jest opance- 
rzony, obejmuje 5.600 tonn, maszyny ma o sile 8.700 
koni, jest tak drży jak nasz, ale według mojej opi- 
aji rie wytrzymuje z nim porównania. 

Flota amerykańska utrzymuje zwykłą blokadę. 
Opowiadsją, że w Manili jest samięszanie. Panika 
rośnie tam z godziny na godsiaę. Jedzą tam koninę, 
a i to mięso jest jnż ogromnie drogie. Powstańcy 
otaczają miasto coraz węższym pierścieniem. Nocami 
palą się domy. O hotnicy oddawna bez żcłdu i pra: 
wie bez pożywienia, domagają Bię gwaltownie zapła- 
ty i środków do życia. Niepodobna ich żądaniom za- 
dośćuczynić. W koszarach powstają bunty. 

Niedziela 8 maja, — Czyny i sława. — Ciągle 
jest mowa o tem, że mizsto będzie zbombardówane, 
Kommcdore Dewey chełpi się, że je zajmie, kiedy 
zechce. Nie wierzę temu a to dlatego, że go dotych- 
ozas nie zajął. Amerykanie przybyli tu ośm dni te- 
mu; tydzień upływa jak zniszczyli eskadrę Moutoja. 
Czemuż kommodore Dewey nie działa? 

Bezwąipienia nie ma już amunicji; wszystko co 
miał wypotrz:bował w bitwie. Postąpił bardzo nie- 
roztropnie; cózby zrobił, gdyby w ciągu czerwca 
przypłynęła tu nowa eskadra hiszpańska? Niestety 
nie potrzebuje się tego obawiać. Nędza Hiszpanji po- 
zwala mu bezkarnie na ubóstwo jego strategii. Ale 
przecie musiało mu zostać kilka granatów? Zapewne 
nie potrzeba mu więcej, ażeby dostać w swcje ręce 
Manilę. Hiszpanie nie są w stanie wię bronić. Pier 
wsze ich pestanowienia są energiczne ; ale nie są zdol- 
ni je przeprowadzić. Na pierwsze wezwanie do kapi- 
tulscji po krótkiem bombardowaniu, nie raczyliby 
nawet odpowiedzieć; biliby się w dalszym ciągu. Na 
drugie cdpowiedzieliby: „Nigdy!“ i biliby się bez 
przerwy. Na trmcie odpowiedzieliby może: „Jeszcze 
nigdy !“ — a wieczorem kapitalowaliby. 

Najatraszniejsie ze wszystkiego W nowożytnej woj- 
nie jest to, że nie pozwala ona tym, którzy czynią 
przysięgi, dotrzymać ich — smi nawet wierzyć, że 
się będzie mogło dot zymać .. 

Na lądzie strasznie lękeją się bombardowania, 
Amerykanie jednak nie chcą podobno zdobywać w 
ten sposób miasta. Te pozory humanitaryzmu w grun- 
cie rzeczy 8% dość nędzne. Na czem się bowiem ten 
humanitaryzm skończy? Zaczyna sę dobrze obracho: 
wanym interesem. Jeat rzeczą piawdopodobną, że 
Amerykanie nie chcą przyjmować odpowiedzialności 
za bombardowanie; czekają jednak pierwszego wy- 
strzału z Manili, aby znaleść pretekst do zniszczenia 
miasta, A w dodatku oczekują zapewne amunicji. 

Mam silne pottanowienie dowiedzenia się prawdy 
o bitwie pod O:v.te. Należy kontrolować wszystkie 
pogłoski ze á isłością i cier, liwością. Krytyka pogło- 
sek jest trudniejsza niż krytyka tekstów, 

Poniedziałek 9 maja. — Zwyciężeni. — Jeden 
tylko problem zajmuje cbeenie Hiszpanów w Manili, 
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a niemniej zaprząta także pewnie Hiszpanów euro- 
pejskich, o ile znam ich teraperament i według zwy- 
kłego nuspoścbienia zwyciężonych. Idzie im mianowi- 
oie o to, aby znaleść przyczyny swojej klęski, jakie- 
kolwiek i gdziekolwiek, byle po za sobą, a tymcza- 
som prawdziwa przyczyaa, która tkwi w nich samych, 
jest praw dopodobnie jedyną; inne mogły tylko wska- 
tek niej mieć znaczenie. 

Publiczność i dzienniki w Manili oskarżają Ame- 
rykanów o to, że się pesłogiwali przeciwko focie 
admirała Montojo pod Cavite granatami podpalają- 
oemi. 

„Gęsta kolomna dymu — pisze Diario de Ma- 
mila — wychodziła z Įrsodu tego statku; krzyżo- 
wiec płonął podpalony przez bombę podpalającą, je- 
dng z tych, które sə zakazane prawami boskiemi i 
ludskiemi*. (De esos prohibidos por las leyes divi- 
nas y humanas) 

Pożar transportowca „Isla de Mindanao“ wywo- 
łany miał być w ten sam sposób. Amerykaaie uży- 
wali podibno naftowych grznatów. Naturalnie nie 
można dowiedzieć się prawdy; trzeba byłoby w każ- 
dym razie zbadać zbliska szczątki okrętów. Ale zre- 
aztą po oo? Trudno zrozumieć, dlaczego granaty je- 
dnego gatunku miałyby być dozwolone w wojnie, 
innego zsé gatunku zakazane, W czerża graaat me- 
linitowy jest bardzi:j nieludzki, niż granat z kwa- 
sem pruskim? O ile bardziej ludskiem ma być wy- 
sadzenie w powietrze nieprzyjaciela dynsmitem, niż 
palenie go naftą? Jedynie hiszpański pundonor (punkt 
honoru) może w spcaób uczony rozróżeiać jedno o- 
„jr, R CE od drugiego. Wszystko jest dozwolone, 
albo nie. 


Gdyby w wojnach obie stropy biły się rówrą 
broaią me bitoby się wale. «W istocie, jest rzeczą 
równie niesprawiedliwą strzelać olbrzymiemi działa- 
mi do przeciwnika, który woale armat nie ma, jak 
i rzacać na niego granaty z gryzącym kwasem. A 
więc wynika z tego, że nietylko każdy ma prawo 
swalczać nieprzyjaciela bronią tyB'ąc rszy silnie; szą, 
ale że nawet nagrodą za to zwalcz'nie jest zwycię- 
stwo — i sława! l 


Listy z podróży. 


Lozanna 19 sierpnia. 
(List oryginalny Gtosu Narodu), 


IV. 


Z Bonv-rot jadę parostatkien jeziorem lemań- 
skiem (genewskiem) w kierunku Genewy. Górna 
cz-ść jeziora okolona malowniczemi, nieb tycznemi 
górami, z wi 'niejącymi w głębi białymi wierzcha- 
mi lodowców jest czarująca. Najromantyczniejsza 
okolica Caillon Territet i Montreux Ponury wygląd 
i takaż dziejowa przeszłość zamku Chillou, wzno- 
szącego Się na stromej skale w jez oro wysuniętej, 
dziwnie cdbija od jasuego prześlicznego tła całej 
okolicy. Groza przeszłości wionie z zczerniałych mu- 
rów i fortów zamku. Tutaj więzili wojewodowie 
(książęta) sabaudzcy, protoplaści obecnej dynastji 
włoskiej, przestęptów politycznych którzy dostaw- 
szy SIę raz w te mury, rzadko kiedy z nich wy- 
chodzili na świat Podobnymi zamkami, przypomi- 
nającymi wygądem zamki raubritterów, zasiana 
jest Sabaudja (Chambery, nad jeziorem Bourget, 
Mondana i t. d.), a także i Piemont. Widać silną 
rękę rządów dawnych nad tym krajem z których 
ostatecznie wynikoęło zjednoczenie Włoch. W Chil- 
lon robiła prześliczna okolica, nieszczęśliwyra, któ- 
rzy tu przebywali, los jeszcze cięższym. Może była 
też w tem samowiedna srugość despotów kraju, 
którzy z czasem stali się popularną dynastją Ter- 
ritet i Montreux mają światową wziętość. Rozsiane 
są po malowniczych skałach, często na wielkiej 
wysokości, wspaniałemi willami i pałacami, hote- 
lami w prześlicznych parkach, gdzie bogacze spę: 
dzają sezon jesieany. Tu podobnie jak w Interla- 


ken, Luzernie i Genewie koncentruje się wielki 
świat alpejski. Kto ma pieniądze może tu żyć wy- 
kwintoie. Na uiczea zbywać mu nie będzie. Za drogie 
pieniądze dostania i ptasiego maleka. Territet spo- 
pularyzowała poniekąd w Austrji cesarzowa Elżbie- 
ta, która tu kilkakrotaie spędzała sezon w Hotel 
des Alpes. Jechałem parostatkiem, że się tak wy- 
rażę — rzemiennym dyszlem, gdyż na każdej nie- 
mal główniejszej stacji wysiądałem. Po Chillon, 
Territet, Montreux przystanek w miłem mieście 
szwajcarskiem Vevey, słynnem Z cygar tej samej 
nazwy. Miasto nie duże, ale bardzo ożywione i 
szwajcarsko Stylowe, rozumie się także pełne hote- 
łów..Ale à propos Mon'reux zapomniałem na wła- 
ściwem miejscu podać, iż tamtejsze hotele posia- 
dają nie mniej niż 4000, mówię cztery tysiące łó- 
żek dla gości. Spora liczba jak na willegiaturę. 
W Lozannie zaskoczyła mnie noc. Stanąłem na 
chybił trafił w Hotel de Messagerie. Hotel skrom 
ny, na starszą modłę, ale bardzo porządny i zdu- 
mięwająco tani. Proszę zgadnąć, ile zapłaciłem za 
przyzwoity pokoik z wyśmienitem tóżkiem, dobrem 
diner o sześciu daniach i ranną kawą po szwajcar- 
sku z masłem i miodem? Wszystko razem cztery 
i pół tranka! Nieprawdaż, iż rzecz prawie nie do 
wiary? A trzeba dodać że hotel leży przy jednym 
z nejułówniejszych placów (place du S. Fr mcois) 
niedaleko dworca i w bezpośredniej bliskości poczty. 
Samo miasto niema nic ponętnego, owszem odra- 
żająco działa. Wznosi się ono na kilku stromych bar- 
dzo pagórkach. W którą stronę iśż tylko, wszędzie 
trzeba schodzić na dół a potem wspinać się po 
przykrych górach. Miasta o stroraszych ulicach jak 
Lozanna nie znam a dość włóczyłenm się po świe- 
cie. Wygląd miasta także nie nowożytny. Domy 
w większej części stare, za zczerniałemi murami. 
Kurz i p ł okropny. Widać ogromny ruch budo- 
włany, w ulicach na dole i ulicach górnych, do 
których dostęp po sihódach a potem przez mosty 
wiaduktowe. I tu nie brak roju turystów. Hoteli, 
między tymi także bardzo okazałych, nie brak. Jest 
tu kilka okaząłych gmachów publicznych, między 
tymi przepyszny pałac najwyższego sądu federa ji 
szwajcarskiej, Wszechuica tutejsza jest także słyn- 
na a dla nas posiada ona nadto jeszcze urok oso- 
bliwy z powodu, iż Adam Mickiewicz miał przez 
pewien nie długi przeciąg czasu w jej kolegjach 
wykłady. Staraniem genewskich polskich stowarzy- 
szeń bądzie w mury wszechnicy lauzańskiej z po- 
wodu jubileuszu setnej rocznicy urodzin naszego 
wieszcza wmurować tablicę pamiątkową na co za- 
równo rząd federalny, jakoteż senat wszechniey 
dali pozwolenia. Na tablicę zbiera się składki mię- 
dzy Polakami zamieszkałymi w Szwajcarji i Krancji. 
Wrażenie wielkiego, eleganckiego, europejskiego 
miasta sprawia Genewa, chociaż nie liczy więcej 
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jak 80.000 ludności. Cóż jedaak za ruch olbrzym! 
Rne da Moat Blane i nadbrzeża po obydwóch stro- 
nach wypływającego z jeziora lomańskiego Rodanu 
mogą co się tyczy ruchy i wytworności współza - 
wodniczyć z wielkim bulwaram paryskim. Le mon- 
de fashionable jest tu w domu. Więc na każdym 
kroku hotel pałac z parkiem, pełen Aaglików, Fran- 
cuzów, Amerykanów, Rosjan. Wszystkie słychać 
też tu języki europejskie na ulicy i w publicznych 
lokalach. Jak Zakopanego widomym znakiem jest 
Giewont. tak Genewy Mont Blanc, którego białe 
wierzchy widać z Rua du Mont Blanc i nadbrzeża 
prawego a więc z okien hotelów tu stojących. Na 
tem nadprzeżu wznosi się wspaniałe mausoleum w 
prześlicznym parku, które miasto Genewa — ironja 
losu : miasto republikańskie, wystawiło księciu brun - 
świckiemu, którego za zapędy despotyczne lud strą- 
cił z tronu. Książę ten zapisał jak wiadomo, swój 
kolosalny majątek miastu Genewie pod warunkiem, 
jeśli mu wystawi na tem miejs u mausoleum. Mi- 
ljonowych spadków nie zrzekają się i miasta re- 
publikańskie, mniejsza o ironję losu; wystawiono 
więc mansoleum dla despoty na najpiękniejszem 
miejscu miasta. Równocześnie kosztem pięcio miljo- 
nów franków z spuśsizny po księciu brunświe: 
kim zbudowało miasto wspaniały t3atr. W Gena- 
wie są dwa polskie stowarzyszenia: jedno akade- 
mickie, drugie wychidźców, obydwa jednak mało 
posiadają członków. Polaków wogóle mało prze- 
bywa w Szwajcarji. Z starego wychodźctwa polskie- 
go mało co pozostało a główny kontyngent two- 
rzą studenci polscy na wszechnicach szwajcarskich. 
W Genewie przeważają znacznie studentki polskim. 

Daisza moja podróż idzie z Genewy przez Mont 
Cenis do' Turynu. Od miasta Culoz aż do Modany 
przy samym tunelu Mont „Cenis jedzie się przez 
Francję  Prześliczne jest jezioro Bourget którego 
brzegiem wzdłuż całej jeg» długości bieży kolej 
żelazna. Przy jeziorze leży znane miejsce kąpielowe 
francuskie Aiz- le- Bain wytwornie wyglądające. 
Bardzo ładnem miastem i w pięknej położonem 
okolicy jest Chambery, stolica fraucuskiej Sabaudji. 
Zamek stary wojewodów sabaudzkich jest i bardzo 
piękny 1 imponuiący ogromnymi rozmiarami. Cham- 
bery jest przepełnione turystami, kcórzy stąd robią 
wycieczki w góry. Tunelem Mont Cenis, mającym 
przeszło 12 kilometrów długości, jedzie się mniej 
więcej pół godziny. Jast to iście podróż podziem- 
na, nie powiem, że przyjemna. Pomimo zamknię- 
tych okien wagonów, tyle dyma i pyłu nacho- 
dzi do ich wnętrza podczas jazdy przez tunel, iż 
mało co a możnaby się udusić. Tunel przy górze 
Gotharda jest o 2 kilometry dłuższy. lecz jedzie 
się przez niego o dziesięć minut krócej. Teren w 
tunelu lepszy. W tunelu bowiem Mont Cenis jedzie 
kolej przeszło sześć kilometrów pod górę a tyle 
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z góry. Najdłużiszym jednak tunelem w Europie a 
może i na całem Świecie będzie tun3l symploński, 
który posiad .ć będzie długość przeszło 16 kilome- 
trów. Za pięć lat będzie on gotów. Koszty jego 
wyniosą 80 miljonów franków. G. Sm. 


R .<l ZET Fy M 


Otto von Bismarck. 


VI 


W liście do Wagenera, redakt ra Gazety Krzy- 
żowej, jeszcze jaskrawszych barw dobiera dla soha- 
rakteryzowania dyplomacji: „Wszystko jest tu nie. 
miłosieraie nudne.. Jedynym człowiekiem, który mi 
się podoba, jest Sshele, delegat hanowerski. Austrja- 
cy pod maską dobrodusznośsi i faufarouady intrygu- 
ją, usiłojąc zepchnąć nas w kąt za pomocą Łłahych 
kwestyj form, które dotąd byly jedynem naszem sas- 
jgciem. Ludzie z drobnych państewek są pò najwię- 
kszej częś i karykatarami ayplomacji w peruoe, przy- 
biersjącemi zaraz arcyarzędową fizjognomję, jeżeli ich 
poproszę o ogień do cygara, czuwający z wysileniem 
nad kazdem swojem słowem i gestem, kiedy proszy 
o klucz vd ustępu. Z nami Prusakami każdy śpiewa 
swą piosnkę, obmawia i szkaluje inaych i wyprawia 
specjalne raporty... do Berlina. Jezęli jednak uda mi 
się stanąć ta na własnych nogach, albo wyplenię z te- 
go pola chwasty, albo wrócę do siebie prędzej, niż 
nagle...” r 

Powyższa wzmianka o cygarze wywołana sapówna 
była zajścięm z prezesem Bnndestagu, delegatem aa- 
strjaskim br. Thunem. Hrabia pierwszy raz przyjął 
B'smatka z pańska, siedząc i paląc cygaro i nie 
wskazując mu krzesła, by siadł, Bismsrk naprzód 
rozsiadł się w fotelu, wyjął cygaro i poprosił grze- 
cznie bardzo zdziwionego prezesa, by mu dał ognia 
do zapalenia cygara. „Hr. Thun — pisze dalej — 
przybiara tu formy studenta, a nawet Don Jiana 
wiedeńskiego. Jeżeli. w tym drugim charakterze do- 
puszcza s'ę jakich grzeszków, stara się je ołkubić 
we własnych ocząch, no, i w Oczach hrabiny, bar- 
dzo Ścisłem spełnianiem praktyk kościelaych. W kla- 
bie (cercle) gia w bakarata do czwartej rano, tań- 
cuje od dziesiątej do piątej rano, nie odpoczywająz, 
i z prawdziwą namiętnością; jednocześnie pije daże 
zamrożonego Szampana i umizga się do pięknych mio- 
szczanek z taką swobodą, jakby chciał zadziwić wi- 
dzów, a zarazem i siebie zabawić. Pod temi pozora- 
mi jednak hrabia ukrywa, nie powiem, potężny u- 
mysł polityczny i wislką inteligencję, sle nadzwy- 
czajną siłę rachunkowości i przenikliwości. Przy mio- 
ty te rozwija z wielką przytomnością nmysła pod 
maską spokojnej dobrodaszności, jak tylko w grę 
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Muszkieterowie Kea Jegomoćć 


ROMANS HISTORYCZNY 
gsnaty na tle pierwszej połowy XVII-ge wiekn 
137 przez 
Michała Synoradzkiego. 


(Ciąg dalszy) 


— Smutne to, zaiste — ciągnął dalej Mokro- 
nowski — gdy rodzinę mól niezgody toczy. Palam 


. ac directe wypowiadam. iż obowiązkiem waćpani. 


przez wzgląd na małżonka, którego zdrowie i spo- 
kój leżą na sercu waćpani niewątpliwie, jest, aby 
hydrze niesnasek łeb ukręcić. — W takich, ro- 
dzinnych sprawach jesteście panie mistrzami i 
łatwo wam wszystkiego dokonać przy dobrych 
chęciach. — Nie ad solum brneplacitum mego 
własnego przekonanie takie wypowiadam, — po- 
twierdzi je każdy, — a pierwszy choćby pan pod- 


stoli. 
ke ta — Nieomylnie potwierdzę, matuleńku. Pani 
chorążyna jesteś w tym wypadku sacram civitatem 


* gefugi, w którem wszelkie giną lezje. 


— (ałem sercem pragnę zgody i usilnie nad 
tem pracowałam — skarżyła się pani Barbara 
smutnie — ale chorążego upór z jednej strony, 
z drugiej zaś krnąbrność Tadeusza plątały to, com 
już niemal wyprostowała. -Owa wojna domowa 
tem więcej jest dla mnie samej nieznośna, gdyż 
w posądzenie mnie podaja o to,, — 0 czem na- 
w pomyśleć zdolna nie jestem. Swiat sądzi z po- 
ZOTÓW... 


— Non later anguis in herba, mościa dobro- 
dziejko, co znaczy — nie ukrywa się żmija w tra- 
wie, tedy waćpani, która z mędrcem pięknie po- 
wiadasz: molo in meis malis ambitiosus esse (nie 
chcę w mych nieszczęściach się wynosić) o nie 


złego pesądzać nie można. Sam pozór świadczy, 
jako uosobioną dobrocią jesteś, która jeno balsamy 
słodkie do serca strapionego lać potrafisz, a nigdy 
żółci, lub przypraw octowych. Z tego zaś wszyst- 
kiego, co słyszę, taką esencję wyciskam, iż w sa- 
mą porę się tu zjawiliśmy i że Sny nasze nie były 
jeno płonną marą. Zagrożeni są chorąży i Tade- 
usz, bo już same niesnaski są nieszczęściem, a z nich 
najgorsze mogą wypłynąć skutki. Jeśli interwencja 
waóćpani, chorążyno dobrodziejko, dotąd nie wywar- 
ła odpowiedniego zwrotu, ja się wezmę do rzeczy, 
a tę mam nadzieję, że uda mi się cel osiągnąć. 
Zaufaj mi waćpani. Odnajdę Tadeusza i przemówię 
do jego rozumu i serca... Nie jest on tak złym, 
jakim go pozór czyni, tedy nie wątpię, że trafię 
do jego przekonania. Tymczasem zaś pozwól wać- 
pani. że się z jej małżonkiem zobaczymy i konfe- 
rencje odbędziemy przyjacielska, która i na zdro- 
wie i na usposobienie jego wpłynie jak najle- 
piej... 

— Ależ nadmieniłam waszmościom, że chorąży 
jest w stanie nie do konferencji.... — tłoraaczy- 
ła się pani Barbara — spokój mu zupełny i wy- 
poczynek nakazano. Nie mogę pozwolić, abyście go 
waszmoście drażnili wspomnieniami  wyrodnego 
Syna... 


— 0! o! zaraz wyrodnego — rzekł Mokro- 
nowski — nadtoś się waćpani sorowo o Tade- 
uszu wyraziła. — Muszę go, jako wuj, chociaż 
nie rodzony, bronić, — bo za nie w Świecie nie 
uwierzę, żeby na miauo wyrodnego syna zasługi- 
wał. — Co się zaś tyczy Macieja. bądź waóćpani 
bez obawy. Konferencja z nami dobroczynnie na 
niego oddziała. Prosimy drogę wskazać do jego 
komnaty... 

— Medyk stanowczo zabronił wszelkich po- 
trząsających wzruszeń, nie mogą brać na siebie 
+ AROSA za przekroczenie zakazu i nie 

cę... 

— Odpowiedzialność tę my na siebie bierzemy 
i to zarówno przed Bogiem, jak i przed ludźmi. 
Gdzież mamy szukać chorążego ? 

Z tonu Mokronowskiego można się było Ja- 
two domyśleć, — że nie ustąpi. — Pani Barbara 


wrzała z gniewu, a nie mogła okazać gościom, 
Go czuje. — Ratowała sytuację wszelkiemi siła- 
mi, przeczuwają, że owa konferencja gości z jej 
mężem stać się może dla niej zgubną. Więc gdy 
Mokronowski opierał się przy Swojem, odparła z 
wymówką: 

— Krzywdę mi wyrządzasz waszmość, — do- 
magając się widzenia z Maciejem. — Jeśli, będąc 
krewnym, nie czujesz, na co go wzruszenie narazić 
może, czuję to ja sercom i obowiązkiem małżon- 
ki, — Oceniam intencje waszmościów i skwapli- 
wie o interwencję proszę, ale... innym razem, — 
Dziś chorąży jest nazbyt osłabiony... proszę to u- 
wzgiędnić... 

— Troskliwość waópani podziwiam — na to 
Mokronowski — ale jej nie pochwalam, bo stan 
rzeczy pogarsza, a nie polepsza. Zresztą niechże 
choć pana ciotecznego zobaczę, a wtedy osądzę, o 
czem z nim mówić można... 

.— Sam widok waszmości 
woła... r 

— A że wzruszenie będzie przyjemnem, Za co 
ręczę, ergo podziała na pacjenta naszego bardzo 
pożądanie — dokończył Mokronowski. — Już bo 
waópani się nie opieraj, gotowiśmy posądzić, że 
masz mościa dobrodziejka w tem interes, iżbyśnay 
się z chorążym nie widzieli, 

Powiedział to żartobliwie, — a panią Barbarę 
dreszcz przeszedł. 

— Tyranizujecie mnie waszmość panowie w mo- 
im własnym domu... —. odezwała się cierpko. 

— qyranizujemy jej troskliwość o małżonka, 
która miarę przybierając, i jemu i waópani 8zko- 
dzi — rzekł Mokronowski z galanterją. — Prze- 
konam waćpanią, że jej obawy są bezpodstawne. 
— Tędy weszliśmy z antykamery, — więc te 
LH drzwi do Macieja zapewne nas zaprowa- 
dzą ? 

Posunął się ku drzwiom, a pani Barbara wi- 
dząc, iż przegrała batalję z kretesem, szepnęła z ja- 
wną niemal złością : 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wzruszenie wy- 
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wchodzi polityka, Przeciwnik to bardzo niebezpieczny 
dla każdego, kto mu się zwierza z ufnością, zamiast 
mu płacić, tym samym, co om daje, groszem... O ile 
mcgę sądzić, będąc tu tak niedawno, ludzie stanu 
ze szkoły Schwarzenberga nie biorą nigdy prawa za 
podstawę swej polityki dlatego, że jest prawem. Ich 
pcjęcia zdają się być pcdobne do pojęć gracza, ba- 
dającego rzanse przychylne. Korzystając z szans, szu- 
kając w nich zasiłku dla swej próżności, drapując 
nię w impertynencką obojętność pogardliwego dan- 
dyzmu, Mcżna o nich powiedzieć to, co powiedział 
dekary, spadający 2 dachu: „Idzie dobrze, byle to 
tylko trwało”. 

„Hrakina jest kobietą piękną i młodą o reputa- 
tacji bez skazy. Oboje msją odcień czeskiego .szowi- 
nizmu; hrabina mówi tylko po czesku ze swemi 
dzieómi i ze służbą... Prawdziwym działaczem w am- 
basadzie zdaje sią być baron Brenner (prawdopodo- 
baie brat znanego w Warszawie przed kilkunastu 
laty barona Brennera konsula gen. austr. Przyp. 
Red.), wyseki, przystcjny, liczący ckoło 40 lat wie- 
ku. Przed przybyciem do Frankfnitn wywierał on, 
jak się zdaje, pewien wpływ na kierunek polityki 
austrjsokiej we Włoszech. Robi wrażenie oiłowieka 
z wielkim talentem i wiedzą. Mówią, że jest ultra- 
montaninem. To mu jednak n'e przeszkadza składać 
hołdów płci pięknej, zstępowzć nawet w tym celu 
do średnich warstw frankfurckiego towarzystwa. Wzglę- 
dem mężczyzn, a zwłaszcza względem naszych, za- 
chowuje on dumną ostrożność...“ 


Powyższa cytata wyjęta jest z korespondencji po- 
ufnej, jaką Bismark, bawiąc we Frankfurcie, prowa- 
dził czy to z Mantenfiem, czy z Gerlachem, czy z in- 
nemi znakomitościami pruskiemi onego czasu, obok 
zwykłej korespondencji dyplomatycznej. Listy te upo- 
rządkowane i drukowane różnemi czasy za jego po- 
zwoleniem ozy zleceniem, są nader cennym materja- 
łem historycznym, dla poznania nietylko osobistości 
wielkiego kanclerza, ale i epoki. Tak je ocenia Sy- 
bel, historyk pruski, twierdząc, że jako pisarz, jest, 
w tym rodzaju epistolarnym, klasycznym, że go zresz- 
tą nikt z Niemców nie przewyższa. 

Istotnie, to listy, a znamy tylko ich cząstkę, nie 
posiadając wielu innych tomów, czytają się, bez wzglę- 
du na pożytek historycznej nauki, z przyjemnością 
prawdziwą. Pełno tam i ploteezek towarzyskich i opi- 
sów zebrań np. u pani de Vrins, siostry hrabiego 
Bnola, której salon był główną kwaterą damską stron- 
nictwa austrjackiego. Panie zgrywały się tam okru- 
tnie w karty. Ciekawe są też bale u lorda Co- 
wleya, na których młoda księżna Nassau tańczy na 
zabój „ze wszystkiemi mocarstwami, z wyjątkiem 
Prus“. Dalej opisy mniejszych wieczorów tanecznych, 
których dyplomacja jest bardzo chciwa, na których 
kotyljona tańczą bardzo wytrwale posłowie w latach 
więcej, niż dojrzałych itd. 

W tych listach wszystko spotkać można, opowie- 
dziane niby po prostu z wielką łatwością a dziw- 
nym kunsztem od niechcenia rzncanej ironji, jak np., 
że księżna Nassau tylko z Prusakami tańczyć nie 
chciała. Odpłacili jej za to w r. 1866, bo jej księ- 
stwo skonńskowali. Nigdzie przesady, nigdzie wy- 
krzykników i nadęteści uroczystej, za to wszędzie w 
opowiadaniach, ozy obrazach, czy portretach — jasność 
przejrzystość, spostrzegawczość, życie. W jego też 
raportach dyplomatycznych wzorowo pisunych, bez 
rczwiekłośc, ale wyczerpująco rzecz traktujących, 
spotykamy daleko więcej, aniżeli w jego mowach, 
głębokości sądu, wnikmienia i pojęcia danej sytua- 
cji, oraz przewidywania wypadków. Styl chociaż roz- 
maity, ale silny, a nawet szarpany (z umysłu) to 
subtelny, to dowcipny nie jest nigdy zaniedbany. 
„Szewinizm, pisze francuski krytyk i te fanatyczny 
do dzikości, nieraz występuje, ale w egoizmie pisa- 
rza, przedstawiany jest jako obowiązek. Niezrównany 
też posiadał om dar przenikania i poznawania ludzi, 
a którymi go okoliczności zestawiły. To go robiło tem 
niebespieczniejszym, * (C. d. n.) 


Z KRAJU. 
Stan wyjątkowy w Galicji. 

Przed trybunałem orzekającym sądu krajowego 
karnego w Krakowie, pod przewodnictwem radcy W. 
Ursela w asystencji radców sądu krajowego: Hófi- 
cha, Klamensiewicza i Ferenga, zastępca prokuratora 
p. Chwalibowski, wnosił dziś w piątek dnia 26 bm. 
Oskarżenie przeciw siedmiu oskarżonym o rozruchy 
antysemickie. A mianówicie oskarżeni rą: 1) Marcin 
Lisowski, lat 32 liczący, wyrobnik z Dzierżenia ; 2) 
Michał Rożowski lat 24, gospodarz gruntowy; 3) 
Jan Stanuszek lat 24, wyrobnik; 4) Franciszek Ku- 
sioń lat 35, gospodsrz gruntowy ; 5) Piotr Łukasik 
lat 29, wyrobnik, wszyscy czterej z Rudy Kameralnej; 
6) Paweł Mastaj lat 40, wyrobnik z Rostoki. Wszys- 
cy sześciu o zbrodnię gwałtu publicznego z $. 98b 
kk. o przekroczenie z $. 468 kk. i zbrodnię kra- 
dzieży z S$. 171 i 174 IIb kk. Wreszcie 7) Woj: 
ciech Komurek lat 39, wyrobnik z Borowy o zbro- 
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dnię gwałtu publicznego z $. 98.b kk., a to z nastę- 
pujących powodów: 

W dniu 24 ozerwca b. r. zgromadziła się pod 
Zakliczynem większa ilość włościan z dalszych stron 
pochodzących, w zamiarze wtargnięcia do Zakliozy- 
na i wywołania tamże rozruchów antysemickich. Od- 
pędzeni jednak przez żandarmerję, policję i mieszczan, 
rozpierzchli się i gromadnie w mniejszych oddzia- 
łach przeciągali przez okoliczne wioski, Na ozele jo- 
dnej tskiej gromady, złożonej z kilkudziesięcin osób, 
stanął Marcin Lisowski, tytułujący się „pierwszym 
socjalistą*, Ta gromada stanęła najpierw w karczmie 
Hirscha Ebenholza, stojącej na granicy Woli Stróż- 
kiej i Zdoni. Przywódca wspomnianej bandy Marcin 
Lisowski zażądał na wstępie wódki dla siebie i re- 
szty wspólników, a kiedy Ebenholz odpowiedział, że 
nie ma wódki, bo istotnie już przedtem pochował 
swoja zapasy trunkowe do komery, wówozas Lisow- 
ski zakląwszy, zawołał: „Jak my ci tu wszystko po- 
rozbijamy, to dasz wódki, a jak nie dasz, to sami 
weźmiemy, bo nam tu się należy“. 


Na te pogróżki Ebenholtz w obawie, aby mu nie 
proszeni goście wszystkich sprzętów nie porozbijali i 
jego samego nie obli, dał napastnikom wódkę, chleb 
i tytoń za łęczną kwotę 1 złr. 52 ot., lecz mimo to 
napastnicy raczyli się ccraz więcej napojami i ani 
mysleli opuszać karczmy, aż dopiero przywołany na 
pomoc wójt Framoiszek Malik, odpędził napzstników, 
zagroziwszy im przyaresztowaniem. Odpędzeni naps- 
stnicy, po wydaleniu ich z karczmy Kbenholza, ze- 
brali się zaraz w karozmie Abrahama Grodera pod 
wcdzą Lisowskiego i Wojciecha Kumurka. I tu po- 
dobnie, jak tam, Lisowski przedstawił się, jako „pierw- 
szy socjalista”. Zebrani mówili, że mają pozwolenie 
na grabienie mienia żydowskiego, a kiedy Groder za- 
żądał okazania tego pozwolenia, któryś z napastników 
uderzył ge kijem w plecy, przyczem wszyscy grozili 
mu, że go pobiją, jeśli im nie da wódki, chleba, ty- 
toniu i pieniędzy. Groder pod wpływem tej greźby 
dał napastnikom chleba za 1 złr., wódki za 2 złr. 
i tytoniu za 1 słr., a w ozasie, kiedy Groder opę 
dzając się napastuikom rozdzielał między nich chleb 
i wódkę, inni napastnicy dobrali się do jego szafki, 
skąd mu skradli gctówkę powyżej 5 złr. i tytoniu za 
kwotę 3 złr. Na wiadomość, że nadjeżdża wachmiatrz 
żandasmerji, napastnicy uciekli z karczmy Grodera, 
wybijając po drodze szyby w domu Gerschena After- 
guta, który przed ich napaścią z żoną i dziećmi 
schronił się do pobliskiego lasu. 


Z wyjątkiem Kumurks, wszyscy obwinieni przy- 
znają się, że byli w obu karczmach, każdy się jednak 
wypiera, aby groził Ebenholzowi i Groderowi. 

Wobeo stanowczych zeznsń poszkodowanych i 
świadków powołanych do rozprawy, wszyscy dopu- 
ścili się gwałtu publicznego z $ 98 b, a sześciu 
pierwszych także zbrodni kradzieży z $ 171 i 174b 
k. k. przez to, że zabrali pieniądze i tytoń, któremi 
to zdobyczami między sobą się podzielili. 


W Jaśle odbyła się 24 b. m. rozprawa przeciw 
czterem włceścianom z Przysiek, oskarżonym o to, że 
dnia 14 czerwca b. r. napadli na karczmę Leiba 
Schmagla, gdzie połamali sprzęty, poburzyli piece, a 
oprócz tego pozabierali rozmaite rzeczy. Po przejro- 
wadzeniu rozprawy trybunał skazał dwóch z nich na 
2 miesiące więzienia każdego, a dwóch, każdego na 
6 tygodni więzienia, obostrzonego pcstem co Ż ty- 
godnie. 


W Nowym Sączn rozpoczęła się rozprawa, w któ- 
rej stają przed sądem: Antoni Kutwa, wyrobnik z 
Czermca, analfabeta i Franciszek Bobik, z Czermca, 
wyrobnik, analfabete, oskarżeni, że w Łącku, 25 
czerwoa b. r. w ozasie zbiegowiska, spowodowanego 
z innej przyczyny, a nie takiej, dla której skupienie 
się staje zbrodnią — nie usłuchali straży nakazującej 
rozejście się tłumu, oraz, że Antoni Kutwa wśród 
tego prowadził ze strażą sprzeczkę, przez co dopuści- 
li się obaj występku zbiegowiska z $ 283 u. k., a 
Antoni Kutwa nadto z $ 284 u. k. 

W Łącku rozeszło się pogłoska, że w sobotę 25 
czerwca b. r. mają chłopi okoliczni zgromadzić się 
w Łąvku celem rozpoczęcia rozruchów przeciw żydom. 


Wskutek tej pogłoski miejscowa łandarmerja od- 
bywała służbę celem utrzymania porządku i bezpieczeń- 
stwa w mieście. Wieczorem zgromadził się tłum lu- 
dzi miejscowych i zamiejscowych, który zalegał ry- 
nek i ulice, więc żandarmerja zawezwała cały tłum 
do rozejścia się — wskutek tego wezwania rozeszli 
się ludzie, a tylko obwinieni, mimo ponawianego we- 
awania rozejść się nie chcieli, a Kutwa nawet zaczął 
z żandarmem Rafaelem Haglem prowadzić sprzeczkę 
wykrzykując: że na rabunek nie przyszedł, więc mu po 
Łącku chodzić wolno, bo chce się wszystkiemu przy- 
patrzeć. Wskutek tego został Antoni Kutwa przez 
żandarma Hagla, a Franciszek Bebek przez żandar- 
ma Kleszera aresztowanym. Wobec powyższego, oraz 
wobec przyznania się obwinionych jest uzasadnionem 
oskarżenie © występek zbiegowiska z $ 283 wzglę- 
dnie 284 u. k. 


Żydzi ze Starego Sącza na wynagrodzenie szkód, 
poniesionych podczas wiadomych rozruchów otrzymali 
od międzynarodowej „Alliance Iaraćlite" 45.000 złr. 
Śledztwo w sprawie tych rczruchów, prowadzone przez 
radcę Lemińskiego, będzie ukończone aż gdzieś z koń- 
cem b. r. 


z R aeaoe 


Z Ziem polskich, 


Warszawa 24 sierpnia. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“), 


Błąkajace slę wieści — Niemcy odzyskują swoje wpływy. — 

Wypndki z Błsmarkiem w operetce teatru Iwowskiego. — 

„Trębacz z Seeklngon* wyrzucony z repertuaru. — Echa ze 

zjazdu niemieckich śpiewnków w Łodzi. — Pogłoska o ga- 
zecie niemieckiej. 


DcByć często w dziennikach zakordonowych błą- 
kają się wieści, że w wyższych sferrch rsądn rosyj- 
skiego panuje jakiś rodzaj politycznej animczji wzglę- 
dem Niemców i że z tego powodu dzienniki nawet 
polskie, wychodzące pod cenzurą, mogą ujawniać swój 
ostry ton, wymierzony przeciw ciemięrzeniu praktykowa- 
nemu przez Prusaków w Poznańskiem, Prusach za- 
chodnich, i na Śląsku. Może być, że czasem osobiste 
zapatrywania ceazora dozwalają na ten ostrzejszy ton, 
a dzienniki rosyjskie wychodzące w Petersburgn i w 
Moskwie bez cenzury prewencyjnej, stawiają pod su- 
rowszą krytykę postanowienia rządu pruskiego i cie- 
miężycielską działalność hakatystów, ale nieprawdą 
jest, aby na dworze petersbargskim dẹ? wiatr prse- 
ciwny Niemcom — owszem, są oni teraz bardziej fa- 
woryzowani niż dawniej i wpływ niemiecki wzmaga 
się z dniem każdym. 


Mikołaj II z początku swego panowania okazy- 
wał pewne słowiańskie sympatje, lekkie wprawdzie, 
ale okszywał. W dość obojętnym stosunku małżeń- 
skim, dzisiejsza carowa powoli, ale skutecznie odzy- 
skiwała swoje wpływy, A rzecz naturalna, że jako 
rodowita Niemka zużytkowała je i zużytkuje ma ko- 
rzyść swojego naturalnego Vażerlandu. Za jej to po- 
mocą wpływ niemiecki na dworze peterburgskim ro- 
śnia i car z wiedzą, czy bez wiedzy, poddaje mu aię 
mileząco. Dowodów tego tego nie brak, a już pewna 
butność tutejszych Niemców, która na pewien czas 
przycichła, jest także rysem znamienniejszym. 

I u nes w Warszawie mieliśmy tego przykład 
Świeży. Lwowska operetka dawała tu starą operetką: 
„Szatan na ziemi*. W jednym z aktów tej operetki 
scena przedstawia piekło. Artysta Myszkowski gra 
djabła: Belzebuba, czy jakiegoś innego potentata pie- 
kielnego. Do piekła tedy wstawiono ad koc epizod, 
mianowicie przyprowadzają Bismarka. Belzebub przyj- 
muje go w sposób gwałtowny, nie szczędząc epizo- 
dów, na które widzowie w sali wybuchają kolosal- 
nym aplanzem. Audytorjnm s radości uspokoić się 
nie mogło. Na dragi dzień z rozporządzenia oberpo- 
lismajstra kazano Bismarka z piekła usunąć, a siało 
się to podobno na rczkaz księcia Imeretyńskiego. Ko- 
misarz miejscowego cyrkułu, mówiąc o tym zakasie 
z sekretarzem lwowskiego teatru, żartobliwie zauwa- 
żył, „że jeżeli nie mają na prędce zastąpić kim innym 
Bismarka, to możeby sobie wsadzili Murawiewa*. Na- 
turalnie w odpowiedzi na ten dowcip zapanowało 
milczenie, a komisarz z sardonicznym uśmiechem 
rzekł: „ja wiem, że toby się publiczności bardzo po- 
dobało...* W sferach naszego społeczeństwa, we wszy- 
stkich bez wyjątku, nienawiść do Niemców panuje 
głęboka i gdyby rząd mądry, roztropny i sprawie- 
dliwy chciał to uczucie w dodatnim kierunku wy- 
zyskać, dla siebie samego przysporzyłby dużo korsy- 
ści — ale na to się wcale nie zanosi — owszem 
przeciwnie, 

Do jakiego stopnia panuje tu słaszny wstręt do 
niemieckości, może posłużyć za dowód fakt, że gdy 
dyrekcja lwowskiego tzatru zapowiedziała operę, 
czy operetkę niemiecką p. t. „Trębacz z Seekingen* 
utwór echt niemiecki — jak wiadomo nudny i pre- 
tensjonalny, grono tutejszych obywateli udało się do 
dyrektora p. Hellera i prosiło go, aby tego utworu 
nie przedstawiał, bo nie tylko zrobi „fiasko“ z po- 
wodu marności kompozytorskiej, ale i z tej przyczy- 
ny. ża jest tak bardzo niemiecki. Pan Heller ustu- 
chał rady i mimo, że już afisze były rozlepione, 
przedstawienie „Trębacza z Seekingen" odwołał. 

Charakterystycznem jest i to, że władze rosyjskie 
pozwalają Niemcom n. p w Łwdzi na sjazdy w ce- 
lach  niemiecko-politycznych, jakim był niedawno 
zjazd niemieckich śpiewaków w tem mieście. Książę 
Imeretyński nie ehoiał na niego pozwolić, ale Niem- 
cy udali się udali się do Petersburga i pozyskali tam 
to, czego żądali. Zjazd ten miał takie drastyczne e- 
pizody, że jenerał Puzyrewski z rozporządzenia głó- 
wnodowodzącego księcia Imeretyńskiego wydał zna- 
ny rozkaz do muzyk wojskowych, aby nie wykony- 
wały szeregu kompozycyj, które razem wzięte, stano- 
wią jakąś demonstrację polityczno-narodową. 

Nie wiem, o ile się to okaże prawdą, ale sano- 
tować winienem, że tutejsi napływowi Niemoy, opie- 
rając aię o konsulat niemiecki, noszą się z myślą za- 
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łożesia codziennej gazety niemieckiej w Warszawie. 
Fundoszów na to mają dcstarczyć pruscy hatyści, za 
plecami których, jak wiadomo, stoją min'strowie ce- 
sarza niemieckiego. Ski. 


— m am 


ZE ŚWIATA. 


Stowiąśski wec- katolicki, 


Praga d. 24 sierpnia. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“), 


Prace wiecu, w dzisiejszym trzecim dniu jego o- 
brad, były w pełnym toku. O godzinie 8 zrana od- 
było się pierwsze plenarne posiedzenie w celu po- 
mzięcia uchwał o godzinie 6 wieczorem trzecie ple- 
marne pnsiedzenie uroczyste. Prócz tego pilnie pracc- 
wały z osobna sekcje, przy licznym udziale członków 
a popołudniu odbyły się nieszpory z kazaniem w ko- 
ściele przy seminarium. 

Na rannem posiedzeniu uchwalono wszystkie re- 
zolucje, postawione przez sekcje. Z najważuiejszych 
należy wymienić wniesione przez kanomka bs. Ku- 
chinkę rezolu”je, z których jedna żąda przywróce- 
nia świeckiej władzy Ojoa św., druga wzywa do iak 
najświetaiejszego obchodu jubileuszu cesarskiego, a 
trzecia zawiera energiczny pr t:st przeciw projektowi 
wystawienia w Pradze pomnika Janowi Hussowi w 
ogólności, a w szczególności przesiw użyciu na ten 
cał rynku '* Starej Pradze, który nosi imię Matki 
Bożej. — U shwałono także rezolucję, domag ijącą się, 
by teatry prowadzone były w duchu chrześcijań- 
skim. 

Wieczorem o godzinie 6 otwarte zostało trzecie 
uroczyste posiedzenie wieciv. Wspauisłą mowę ™y- 
powiedział biskap budziejowieki ks. Rziha. N:- 
wiątując do dzisiejszego nabożeństwa i wczorajszego 
pochodu aciei bene ordinatae (debrze złcżonego szykn) 
z kościoła metrepol.talnego na Hradczyn wskazał, jak 
takie zebrania katolickie najlepszą są bronią prza- 
ciw niewierze, jak podtrzymoją ducha chrześcijań- 
skiego, który jest zarazem duchem prawdziwej kul- 
tury. Ks. biskup nawoływał wszystkich Chrześcijan 
do jedneści pod hasłem: „Zgoda, miłość i łącz- 
ność“, 

W imieniu dyecezji litomierzyckiej i tamtejszego 
biskupa witsł wiec rektor seminarjum ks. Kordac; 
imien em węgierskich Słowaków przemawiaż dzienni- 
karz Kolar. Nastąpił piąty z kolei uroczysty od- 
czyt, „o ważności prasy dla organizacji katolickiej“ 
wypowiedziany przez posła d) Rady państwa dra 
Stojana. Mowca domagał się od prasy prawdziwie 
popularnej prostoty przy obfitej treści, podanej w lek- 
kiej a dowcipnej f'rmie. Nie potrzeba dowodzić, jak 
słusznie! Po ke. Stojanie podał p Cyrvl Vlk sze- 
reg prawdziwie wzruszających przykładów z dziejów 
chrześ ijańskiego miłcsierdzie. Zsłranie zakończyło 
mę przemówieniem nzjpopularniejszego mowcy dzi- 
aiejszych Czech, dra Horsky 'eg:; nówił o obo- 
wiązkach ;razodawców względem robutaików. 

Jutro we czwartek po cał.dzi*nnych obradach bę: 
dzie wiec zamknięty rroczystym banki:tem. 


ZI WALCA NP nn 


Drobne wiadomości. 


Na budowę szpitala jubileuszowego B'aci Miłosierdzia 
złożono w daiszym ciągu: K, Gorayski, notarjusz w Tu 
chowie 2 złr., dr K. Flis 1 złr,Ż. Jabłrzykowski 10 złr., dr 
Dzikiewicz 2 złr., St Oszakiewicz 10 złe., I Rostworowska 
5 złr, St, Hołub 2 złr., I. Zarasil b złr., Wł. Rabczyński 
1 zir, W. Kutrzeba 1 złr„ Hotele krakowskie 94 złr., N. 
N. z Krakowa 150 złr., Ad. Vayhinger 5 złr, W. Gessner 
10 złr. 

Konkurs. Krajowa dyrekcja skarba rozpisuje konkur 
na kilkanaście posad asystentów technicznej kontroli skar- 
bowej. 

Konkursy rozpisują: Prezydjum sądu krajowego w Kra- 
kowie na posadę dozorcy więźniów z poborami 375 złr. i 
umundnrowaniem. Termin do 24 wrseśnia, -- Prezydjum 
sądu krajowego w Czerni»wcach na pos dę ofiejała kance- 
laryjnego lI kl., trzech kancelistów sądowych ı dwóch wos 
żry h sądowych z poborawi 312 złr, 5Oet. i umundurowa 
niem w nowokreowanym sądzie powiatowym w waszkow- 
cach nad Czeremoszem, Termin do 4 września. 


Konkursy rozpisują: Sąd wyższy w Krakowie na posady 
kancelistów: w sądach obwodowy. h w Nowym Sączu i Rze- 
Bzowie (pobory 7:0 złr.) i w Wadowicach (pobory 720 złr.), 
oraz przy sądach powiatowych w Liszkacb, Chrzanowie, 
Wojniczu, Limanowej, Starym Sączu, Leżajsku, Kolbuszo- 
we, N sku, Przeworsku KRozwadowie, Tarnobrzegu, Dąbro- 
wie, Dgbicy Ropczycach, Białej, Makowie, Milówce i Żyw- 
cu z poborami 320 zł. T-rmin do 25 września, — PFrezy- 
djura sądu krajowego w Czerniowcach na posadę sędziego, 
sekretarza i dwóch adjunktów w nowo kreowanym sądzie 
powiatowym w Waszkowcach nad Czeremosz*m. [ermiu do 
4 września. 

Lloytaoje. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie roz- 
pisuje oferię na roboty umformów :łużbowych i dostawy 
wyrobów kuśnierskich. Materje niskrojone dostarczy Zarząd 
kolejowy. Ofertę wnosi się najpóźniej do dnia 15 września 
br. Bliższe) 1oformacji udziela Izba handlowa i przemysłowa 
w Krakowie. 

lntendantura 10 korpusu zakupuje 970 cetnatów me- 
trycznych mąki pszennej na suchary z terminem dostawy 
do dnia 25 września br. Oferty najpóźniej do 31 sierpnia 
br. Bliższe informacje w Izbie handlowej i przemysłowej w 
Krakowie, 


KRONIKA. 


kraków dnia 26 sierpnia. 


Malendaru kościelmy Dziś, piątek, Aleksandra 
męczennika i Zefiryna Papieża; jutro Róży panny i Prze- 
nies'enie św. Kazimierza, 

Kalendarz myśliwski. Od połowy sierpnia wolno golować 
nu: jelenie, kozły (rogacze), bażanty, kuropatwy, przepiór- 
ki, dzikie gołębie. dropie i pardwy, oraz na ptactwo bło- 
tna | wodnve w ogólności, 

Q:hraniać należy: łanie, kozły, cielęta i szpiczaki, zają- 
ce, borsnki i lisy, głuszce, cietrzewie, Jjarząbki, 

Kalendarz rykanki W m asiąca sierpniu welne łowić 
wszelką rybg i raki w ogólności. 

„Kalendarz astrenemiczav. Wasche'i słońca rezpoczął sie 
dziś e godzinie 4 miaut 48, zachód przypada e gedzinie 6 
miant 34, długość dnia godzi .3 miart 46. 

Stan pewletrza. Dnia 26-go sierpnia © godzinie 7-ej rane 
barometr 145,6, ternnmotr -|- 146 C., wi'gotnoić 96 /,, wiatr 
zachedni, 10 

Repertuar teatru letniego W p'ątek, 26 sierpnia: „Kró: 
lowa przedm.*, wodewii. W sobotę, 27 sierpnia: „Pan cech- 
mistrz“, sztuka ze śpiewam i tańcami Śtaszczyka. Po raz 
pierwszy. 


Z dnia na dzień. 


Mój przyjaciel Gajer jest znawcą i miłośuikiem 
teatru. l'ekr 6 wspomni panią Zapolską, łzy rozczu- 
lenia stają mu w oczash i nie ma dość słów zachwytu 
dla autorskiej i akt rskiej działaluośsi owej damy, 
Był ośm razy na „Małce*, sześć na „Tamtym* i 
dwa na „Nowe Getto“, a niktby mu wyperswado- 
wać nie zdołał, że ta ostatnia sztuka nie wyszła z 
pod pióra autorki „Małaszki* Obecnie oblizuje się 
na „Firułkesa* ; ktoś mu powiedział, że tım będą 
występować takie „obskurne żidy*, co się będą na 
zywały tak, jak „zntysemituiki* — i zapowiada z 
tego powodn niesłychaną radość w Izraelu, Ale wnet 
zafrasował się, jakby sobie cc przypomniał. 

„Jak to będzie, panie Trójkączyk?* — powie- 
dział, — „Nasz rabin rzucił chajrem na takie na- 
zwiskie antysemitnickie; jak to może bicz, aby ıhoć 
najbidnijszy żidek takie paskudne uazwiskie nosił. Ja 
idę pani Gabrijele powiedżiecz, coby ona to odmie- 
niała*. Obaczymy, czy perswazja Gajera poskutkuje. 

Nawiązałem przy tej sposoba.śsi z Gaj:rem ro- 
zmowę o teatrze. Zapytałem się, co myśli o p. Pa- 
wlikowskim i czy go będzie na przyszłą kadsncję 
teatralną popierał. Zmierzył mnie oczami od stóp do 
głów i rzekł: „Co pan sobie miszli? Czi to pan 
Tadżo potrzebuje takie dżure jak Kraków? Jego pro- 
szycz sze potrzebują — a on mie chce. Wua mi sam 
powiedział, co jego radcy miejscy, sim pan Landau 
i sam pan Seinfeld po rękach całują, coby on zo- 
stał — a on nie choe. Oa jak wyjeshał ze Lwów, 
to jego do Paryż na dyrektora prosili — a on nie 
chce. To jest wielki paa, to nie jest żadon dżad — 
to jemu woluo nie chezecz. Ny — to 6» że jego oa- 
łami mieszącami w tijatrze nie widacz? A'bo to on 
jest stróż od tijatra, abo to ou na łańcucha prziwią: 
zany — on jest wielki pan, to jemu wolno bycz 
niewidżany. Pan Solski ma dobre głowe, tò on za 
niego wszystko zrobi. Pan Solski ma nawet lepsze 
głowe, bo pan Tadżo trochę słabuje — ale zawsze 
takiego dyrektor, jak pan Tadżo, to na cały szwiat 
niema !“ 


Gajer był tsk wymowny, że przekoaał mnie w 
zupełności. Postanowienie p. Pawlikowstiego co do 
rozstania się z krakowzkim teatrem uznaję zarówno 
z nim za niepowetowany cios dla polskiej sceny. Pu- 
bliczność naszego miasta ostatni jnż rok ma spo30- 
bność zapoznawania się z3 znakomitym, pełaym sma- 
ku i świeżośsi repaituarem, słyszenia a:tystów genjal- 
nych i genjalnie informowanych, oglądania świetnej 
i bogatej wystawy. Zachęcam najgoręcej moich czy- 
telników, aby jak najobficiej z tej sposobności ko- 
rzystali. Repertuar na najbliższe dni nie jest wpraw- 
dzie ułożony, a nawet pierwsze przedstawienie już 
dwukrotnie odwoływano i zmieniano, jeżeli jednak 
nie zajdzie mie niespodziewanego, można mieć na- 
dzieję, że w sobotę ujrzymy z niecierpliwością ocze- 
kiwanego i tak mało u nas zaanego — „R:w.zora 
z Pet rsburga*. Dalsze tego rodzaju sensasyjna pre- 
mjery zapowiedziane są na dai najbliższe, 


Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este po- 
wróciwszy wczoraj z przeglądu kawalerji, ofiarował 
na szpital jubileuszowy Braci Miłosierdzia 25 złr. 
Po przebraniu się odwiedził kom>adants korpusu jen. 
Altoriego, zaś o godzinie 2 minut 37 pociągiem bły- 
gkawiczbym odjechał do Wiednis. W salonie dwor- 
skim zebrali się przed odjazdem J. E. jen. Albori, 
komendant twierdzy jen. Fleck, jen. hr. Nostt4, de- 
legat namiestaictwa radca dworu K. Laskowski, 
dyrektor policji radca rządu dr Z  Korotriewiez, 
kilku jenerałów i oficerów sztabu. Przed wejściem 
do wagonu arcyksiążę uśsisnął wazystkim obecnym 
ręce na pożegnanie. Zəbrana publiczność żegnała od 
jeżdżającego ukłonami. Wezoraj rano dosiojay gość 
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nabył u portiera Grand hotału 20 ksrt korespoaden- 
cyjnych z widokami Krakowa i portretem Adama 
Mickiewicza. Z tych cztery odeszły do Ischlu. 

JE. minister Jędrzejowicz przejechał wczoraj 
przez Kraków do Wiednia. Na dworcu oczekiwali 
p. ministra delegat namiestaiętwa p. Laskowski i dyr. 
policji dr Z Korotkiewicz. 


Radca sądu krajowego dr Sshneider, wydele- 
gowany do Nowego Sącza w sprawach rozruchów 
antysemickich, powrócił we wtorek do Krakowa. Po- 
zostają jeszcze w Nowym Sączu, jako delegaci z Kra- 
kowa, radca sądu krajowego dr Franciszek Bujak i 
zasiępca prokuratora dr Kazimierz Czyszczan. 


Śluby. Wczoraj w kościele 00. Kapucynów o go- 
dzinie 9 rauo pobłogosławiony został związek mał- 
żeński pomiędzy drem Franciszkiem Ochęduszką, sę- 
dzią w Medeuicach, okręgu apelacji lwowskiej, a 
panną Wandą, córką Antoniego i Amalji Rożsnów, 
obywateli miasta Krakowa i właścicieli realności przy 
ulicy św. Filipa. 

W Horodence odbędzie się w sobotę dnia 27-go 
bm. ślub panny Wandy Kolińskiej. córki Dominika, 
inżyniera Rady powiatowej, z p. Honrykiem Olszew- 
skim, urzędnikiem kolei państwowej. 


Z teatru letniego. Kraków stanowczo się „roz- 
królował“, wczoraj na 29 przedstawieniu „Królowej 
przedmieścia* testr znowu był pełny. Wszystkie piosn- 
ki, tańcei kuplety były powtarzane po dwakroć, a nie- 
które po trzykroć. W akcie 5 tym p. Ziemkiewicz za 
dzia”sk'ego ma:ūra, z werwą i gracją odtańszonego, 
ctrzymała wspaniały kosz kwiatów. 

Próby z najnowszej sztuki Adama Staszczyka z „Pa- 
na eechmistrza”, są w pełnym toku. Promjera w so- 
botę 
Nowa taryfa Z Dyrekcji kolei piszą do nas: 
Z dniem 1 września b. r. wchodzi w życie nowa ta- 
ryfa dla przewozu węgla w rashu pomiędzy górnym 
Śląskiem a Galicią i Bukowiną. 

Dwie cyganki ukradły wczora sukuie p. Gan... 

Z Warszawy piszą do nas: Warsz. Dniew. do- 
nosi, że car pozwolił na otwarcie w Warszawie kor- 
pusa kadetów na 500 wychowanków. = W Ry- 
kach, w osadzie targowej, w gab. siedleckiej zginę- 
ło sześciu żydów od jednej bomby, znalezionej na po- 
la, po manewrach. Jeden z żydów bomb; tę kupił 
od chłopa, aniewiedząć co t» jest, zaniósł ją do kowa- 
la, także żyda. Kowal chcąc się przekonać 0 zawar- 
tości kuli, uderzył w nią młotem. Nastąpił straszuy 
wybuch, który powalił na miejscu sześć obecnych 
przy tem w kuźni osób. Nadzieja uratowania żydów 
podobao bardzo mała. = Do szeregu egzotycznych 
projektów należy Świeżo podniesiony projskt załuż»- 


| nia wielkiego zwierzytca w Warszawie na wzór ber- 


lińskieyo „Thiergartnu*. Hagenbeck (dostswca ty- 
wej dziczyzny) obiecał dostarczyć zwierząt za 200.000 
rubli. Pieniędzy mają dostarczyć kapitaliści warsza- 
wszy. Czy me szkoda pieniędzy? = Dyrektor tea- 
trzyka „Wodewi!i* p. Dobrzański otrzymał zezwoleaie 
na przedłużenie przedstawień teatralnych od 13 wrz3- 
Śnia do 25 t. m. W tym czasie, jai mówią, War- 
szawa pozna krakowską waszą sensację „Królową 
przedmieścia*. = Warszawa posiadać będzie nieba- 
wem teat: lndowy. Minister spraw wewnę'rzuych za- 
wiadomił kancelarję generał gubernatora, iż uznaje 
potrzebę załozenia teatra ludowego, lecz sprawę od- 
daje całkowicie do usnania jensrał-gubernatora. Wia- 
domość ta wywołała istną gorąszkę w licznej rzeszy 
przedsiębiorców teatralnych, dyrektorów egródkowych, 
aktorów itd. Złożono odrazu kilkadziesiąt podań o po- 
zwolenie otwarcia teatru ludowego w biurse jene- 
rał gubernatora. Tymczasem podobao ks. Imeretyń- 
ski zapytał prezesa teatrów rządowych generała Iwa- 
nowa, ozy nie sądzi, iż teatr ludowy powinien wejść 
do składu teatrów rządowych? Jeżeli plan ten nie 
będzie doprowadzony do skutka, teatrem ludowym 
zajmie się kuratorjam trzeć rości. Czy podania innych 
przedsiębiorców teatralnych będą w jakiejś cięści 
uwzzlędnione, dotąd nie wiadomo. Pomiędzy niemi 
znajduje się także podanie barona Kronenberga. Jak 
bądź się stanie, dziś j'st jaż rzeczą pewną, że War- 
szawa posiądzie niezadługo ważną i potrzebną dla 
szerokich mas instytucję. 

Z Zakopanego korespondant masz (Zst) pisze 
d. 25 b. m.: Po polach, górach i przałęczacn całej 
zakopańszczyzny gruchnęła wieśó romantyczna. Zady- 
gotały serca niewieńcie i poszły w górę wąsy męskie. 
Góral przewodaik, młody i dorodny chłopak Studen- 
towicz wykradł pannę X ,a właściwie ona sama dā- 
ła mu się wykraść... Góral ma za sobą awanturai- 
czą przeszłość. Za rozbicie łba drugiemu s'edz ał 
nawet w więzieniu. I to kobietom imponuje — ma 
się rozamieć! Kochankowie, jak mówią, u'iekli do 
Madejowa, gdzie się chronią „zbójnicy*, drżąc, aby 
gdzieindziej nie destali się, gdzie nie chcą. Ija 
się obawiam, aby z tego wszystkiego nie był tski 
koniec, jak z księżią Chimay — tylko, że panna X. 
nie jest mężatką, więs nie trzeba będzie starać się 
o rozwód. Kto wie, taki góral młody, ładny, zdrów 
jak żuòr, był podobno i nawet w początkowych kla- 
sach gimnazjalnych — może przez miłość zrobi ka- 
rjerę życiową, jeśli się wprzód nie dostanie d) kozy. 
Pauna jest podobno bardz» posażaa. 


200 litrów mleka 


poste restante Kraków« za okazaniem kwitu inseratowego. 


lub więcej dziennie, potrzeba zaraz. 


Dwór, mogacy żadaną ilość stale 
odstawiać koleją lub wozem do 


Krakowa, znajdzie na lat kilka pewnego odbiorcę z kaucją. Oferty z podaniem osta- 
tecznej ceny proszę możliwie najprędzej nadsyłać pod adresem: >Mieczarnia 200 
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Z konwentu OO. Bernardynów w Rzeszowie otrzy: 
mujemy następującą odezwę z prośbą o ogłoszenie: 
Najpiękniejsza gwiazdą przewodnią naszego narodu, 
byłą zawsze cześć i miłość do Najświętszej Marji 
Panny. Ona, jak anioł opiekuńczy, unosła się 
zawsze nad naszą ziemią i zapalała naszych pra- 
ojców do wielkich czynów. Świadkami tej gorącej 
miłości są wspaniałe świątynie, rozsiane gęsto po 
całej Polace, które pobożność naszych ojców wznosiła 
wspaniałomyślnie ka czci Królowej nieba i Polski. 
I Rzeszów nasz, acz niewielki, poszczycić się mcże taką 
wspaniałą świątynią, w której Ta Na łaskawzza Pani 
zg: towała sobie stolicę, by z niej szafować najnojniej 
łuskami swego Syna. 1 do tego Jej tronu, spieszą 
pątnicy przeszło od czterech wieków i za pośredni 
<twem Tej Wszechwładuej Pani doznają najhoniej- 
rzych łąsk i zmiłowań Pańskich: smutni — pociechy, 
grzesznicy — miłosierdzia, chorzy — wyzdrowienia — 
nawet konający — pokoju. Nie dziw przeto, że ta nie- 
wysłowiona dobroć i n epojąta łaskawość Monarchini 
nieba, taki wywarła żar miłośsi, taki zapał wdzię- 
czności w sercach wiernych Jei poddanych, że oni 
powzięli waniosłą myśl z wielką nawet ofiarą i po- 
Święceniem, tę drogą Świątynię, zębem czasu bardzo 
z»iszczong do pierwotnej przyprowadzić świetności, by 
tron Tej cudownej Pani dawnym zająśniał blaskiem, 
i zaczęły ze wszech stron płynąć datki i dary na t:n 
cel zbożny i dzięki ofiarności Rzeszowian i okolicy, 
a przy błcgosławieństwie Bożem, udało się podpisa- 
uemu odnowić świątynię i ołtarz cudowny na któ- 
rym wkrótce zasiądzie Niepokalana, by błogosławić 
awemu miastu Rzeszowowi, okolicy i całej Ojczyźnie 
naszej. Nową koronę na Ekroń naszej najukochańszej 
Matki, włoży J. Em. Najprzew. ks. biskup przemyski 
Łukasz Ostoja Solecki. dnia 8 września b. r, w vam 
dzień Niepokalanego Jej Narodzenia, wśród odgłosu 
dzwonów naszego grodu, wśród gramota meź lzierzy 
i łaawych modlitw korzącego się ludu. 

Uroczystość odnowienia koronacji, jako pamiątka 
atotrzydziestejpiątej rocznicy pierwszej koronacji, będzie 
połączona z rekolekcjami duchownemi, które rozpo- 
(zną wię 4-go września solennemi nieszporami i nsu- 
ką, nadto 6, 7 i 8 września w kościele naszym od- 
prowiać się będzie 40 godzinne nabożeństwo. 

Uroczystość tę uświetni swoją obecnością Najdo- 
stojniejszy Arcypasterz JE Najprzewielebniejszy ksiądz 
biskup Łakasz Ostoja Solecki, który udzielać bądzie 
Sakramentu Bierzmowania, a 8-go września, podczas 
uroczystej sumy dopsłni aktu koronacyjnego. Kaza- 
nia, 5 razy dziennie, będą opiewać miłosierdzie B ;że 
i chwałę Marji. Oby jak najwięcej znalazło się czci- 
cieli Marji którzyby chcieli przybyć do Rzeszowa, by 
tu i w miejscu cndownem uczcić swą Królowę, by 
pozdrowić swą Matkę, by polecić siebie i swoje ro- 
dziny i naszą Ojczyznę Tej Najdroższej Opiekuace, 
o to prosi najpokorniejszy i najniegodniejszy sługa i 
stróż tego miejsca cudownego. Przy tej sposobności 
składa podpisany wszystkim dobrodziejom, za ich 
cfisry na cel restauracji kościoła i kaplicy, ze Bicze- 
rego serca w imieniu konwentu rzeszowskiego staro- 
polskie „Bóg zapłać” — i odważa się jeszcze zapu- 
kać do cfisrnych sero czcicieli Marji. Koszty pierwo- 
tne zamierzonej restauracji przeulosły ciary, chociaż 
dzięki cudownej Matoe Bożej były hojne, nadto pod- 
piasny był zmaszony odrestaurować, Z powodn złych 
tynków, malaturę w całym kościele. Na poxrycie tej 
dokonanej restauracji klasztor nie ma żadnych fun- 
duszów, przeto z całą ufnością w Opatrzność B>żą i 
i ofisrność dobrodziejów kościoła i klasztora podpi- 
sany presi o łaskawą pomoc. Łaskawe datki proszę 
przesyłać pod adresem: „Klasztor OO. Beraardynów 
w R:eszowie”. Rzeszów 22 sierpnia 1898. O. Hipo- 
lit Śmiałowski. 

Baranów, miasteczko w powiecie tarnobrzaskim 
nad Wisłą, gdzie przed kilku tygodniami spłonął je- 
den z najstarożytaiejszych zamków polskich, stało się 
we ozwartek pastwą płomieni. Miasteczko licho i 
nędznie zabudowane i po większej cząćci przez ży- 
dowską ludność zamieszkałe, zgorzał> doszszętnie tak, 
że 1700 ludzi pozbawionych jest dachu i chleba, Na- 
miestnictwo przesłał» natychmiast 500 słr. zap- 
mogi. 

Safi W Kowalowach, koło Jasła, napadło 4 
czeladników, którysh nazwiska są jeszcze nieznaae, 
na karczmę Chaima Faleka, pon'szozyło sprzęty i 
zburzyło część karczmy. Wszystkich ekscedentów are- 
aitowaBo. 

W Hankowicach włamali się złodzieje do dwo- 
ru hr. Drehojowskiego i skradli zbiór złotych i sre- 
braych monet, srebra stołowe i papiery wartościowe. 

Choroba górska. Budowa kolei elektrycznej na 
Gornergrat w Szwajcarji dała sposobność do odkry- 
cia nowej choroby, dotychczas w świecie lekarskim 
nieznynej, którą nazwano chorobą górską (Bergkrank- 
heit). Roboin cy, zajęci przy budowie owej kolei, 
pizzważnie Włosi z okolic Bolonji, mieli do zwalcza- 
nia ogromne trudnośsi; cząst) musiano się na 6 me- 
trów w głąb śniegu wkopywać, aby się dostać do 
gruntu. Mimo to robotnicy byli zdrowi i krzepko sie 
trzymali, dopóki nie przekroczono wysokośsi 2700 
metrów. Kiedy zaś roboty posnnęły sią na wyższe 
punkty, zaczęli robotnicy chorować gromadnie na 
brak apetytu, brak sił i bezwładeość. N:ozelny le- 
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karz, dr Courten, uważał t> z początku za objawy 
infinenzy ; skoro zaś robotnicy po przeniesieniu się 
dó Z-rmatt zaraz powracali do zdrowia, przekonał 
się, że cierpianiem ioh nie była zwykła influenza, 
ale nowa choroba, którą nazwano „górską“. Okaza- 
ło się z tego, ż3 człowiek powyżej 2700 metrów wy- 
sokuści nie moża się utrzymać przy zdrowiu i z sił 
opada. Fakt ten położy więc moż» kres zbyt śmia- 
łym projektom inżyn'erskim co do budowy koei 
górskich, kto wie czy r zpoczęta już kolej na 
Jungfrau da się wobec tego do skutku doprowadzić, 
skore roboty przekroczą granicę wysokości, jakie snać 
natura człowiekowi do egzystencji zakreśliła. Tu już 
cała sztuka techaiki nowożytnej okaże się bezwładną 
wobec takiej vis major. 

Księżna Chimay bawi obecnie ze Swoim pię- 
kaym cyganem Rigo Janczi w Zurichu, gdzie, sta- 
nąwszy W pierwszorzędny m hotelu, zapisali się jako „Mr. 
et M-me Rigo de Paris*, Obyczajność miejscowa tak 
się gorszyła przyjazdem tych gości do cnotliwego 
miasta szwajcarskiego, iz poprostu zmuszono wła- 
Ściciela hotelu, aby delikatnie poprosił piękną parę 
o usunięcie aię. Ba, żądano nawet od miejscoweg 
towarzystwa, mającego przestrzeganie cnoty na oku, 
aby starało się o separację tych pseudo małżonków. 
Państwo Rigo zrozumieli delikatnie położenie i prze- 
nieśli s'ę na willegjaturę. Zamieszkawszy na górze 
Uetli, zjeżdżałi wszakże niemal nodziennie do Zuri- 
chu po zakupy, a że płacili hojnie, więc kupiectwo 
miejscowe chętnie patrzyło na elegancki brek, toczą- 
cy się ulicami miast». Z tego zajęcia się powszech- 
nego skorzystał dyrektor teatru miejscowego i zapo- 
wiedział sztukę: „Księżna Chimay i Rigo Janczi*. 
Tłumy zebrały się w teatrze, gdy pan dyrektor zmu- 
szony był;zaanopsować, że policja zabroniła sztuki. Roz- 
sądniejsi przyznali wszelką rację władzy, ale w ta- 
trze byli tylko nierozsądni, którzy podnieśli natural- 
nie straszną wrzawę. Po raz to dragi od kilku mie- 
sięcy policja w Zurichu staje na straży takta w təs- 
trze: niedawno zabroniła na żądanie posła franca- 
skiego w Bernie przedstawienia sztuki „Dreyfas*, 
Wyrok jej zatwierdziła z uznaniem opirja publiczna. 
Podobne aktualności nie mają nic wspólnego ze sztu- 
ką, a teatr podobno ma na celu — uprawę sztuki. 

Zakaz palenia tytoniu. Rada gminna w Schwei- 
na w Turyngji, pragnąc zniewolić niedojrzałą mło- 
dzież, ażeby zaniechała palenia tytoniu, uchwaliła ka- 
rać grzywną od 1 do 5 marek tych chłopców, któ- 
rych nadybie się z cygarem lub faiką w ustich na 
ulicy, a którzy nie uczynili jeszcza zadość obwiąz- 
kowi nauki d>pełnisjącej, tj. chłopców poniżej lat 
17. Środek ten, naśladowania godny, powinienby od- 
uczyć niedorostków palenia tytoniu, a nzasądnioay 
jest względami saniśarno hygienicznymi, nai którym: 
gminy czuwać są obowiązane. 

Kucharka czy guwernantka? Od niejakiego oza- 
su bardzo często Spostrzegać się daje w Anglji, że 
wykształcone młode dziewczęta, przyc'ónięte koniecz- 
nością zapracowania sobie na kawałek chleba, prze- 
kładsją służbę kucharki na obowiązki guwernantki, 
a to bynajmniej nie z tej przyczyny, jakoby zabia- 
kło popytu o guwernantki, lab zabrakło miejsc dla 
nich i wychowawczyń, ale poprestn dla tego, ża ku- 
charki tak w Anglji, jak we Francji są po dziś dzień 
dwa razy i więcej płatne, aniżali biedne guwernaa- 
tki, których wykształcenie Kkosztaje tysiąse i wiele 
pracy i mozołu podejmować muszą zanim uzyskają 
patent, aby mogły jako nauczycielki pracować. Przed 
kilku miesiącami przyszła przed południem do biura 
wywiadowczego pewna młoda Angielka, która prócz 
siebie miała do utrzymania starą i schorzałą matkę. 
Biuro t zajmowało się przed poładnem umieszcza- 
niem nauczycielek i towarzyszek dla pań, a po po- 
ładnin wszelkiej słożby domowej. Młoda ta panien- 
ks, nie miała wprawdzie żadnego dyplomu, ale była 
muzykalną, mówiła językiem angielskim, a nadto 
płynnie po fransusku i po niemiecku. Idąs za radą 
przyjaciół, przybyła do biura po to, iżby przyjąć obo- 
wiązki guwernantki do dzieci. Ponieważ jednak nie 
posiadała wprawdzie żadnego dyplomu, przeto żąda- 
nia swoje zredakować musiała ad minimum i tak 
podała jej pewna wysoka dama, której wpadła w oko, 
600 marek rocznego wynagrodzenia. Panna Y, zanim 
się zdecydowała, wyprosiła sobie pewien czas do ns- 
mysła i opuściła biaro. Po poładnia jednakże, z u- 
wagi: „Bierz Michałe, co ci Bóg daje*, zapomniaw- 
szy o tem, Że w tych godzinach przyjmują tylko służ- 
bę domową, poszła do biura, aby oświadczyć, że obo- 
wiązek przyjmuje. Przypadrowo przyszła tamże i owa 
dama, która ją zaangażowała, aby wynająć sobie ku- 
charkę, cfarując rocznych zasług 1,200 do 1,400 
marek. Zaledwo to usłyszała panna Y., wystąpiła na- 
przód i ofiarowała się przyjąć t) miejsce. Owa dama 
ze zdziwieniem poznała swoją Biedosz'ą jeszcze ga- 
wernantkę i odezwała się z lekceważaniem, że taka 
młoda osoba nie potrafi należycie gotować. Pannas Y. 
zapewniła ją solennie, że przeszła gruntownie szkołę 
gotowania i prosiła, aby ją wzięto, chociaż tylko na 
miesiąc próby, na co się wreszcie owa dama zgodzi- 
ła. Po miesiącu próby woła ją owa pani i oświad- 
cza, ża odkąd prowadzi samodzielnie gospodarstwo 
domowe, nie jadła jeszcze nigdy tak smacznie przy 
rządzonych potraw, jak te. które przyrządziła panna 
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Y. i jezeli się Ra to zgodzi, ofiaruje jej, jako przy- 
jaciółce, dyspozycję całej kuchni, z płscą roczną 2000 
marek, co naturalnie panna Y. bez namysła przy- 
jęła. 

Fizjologówie od dawna pracują nad rozstrzy- 
«nięciem problematu, w jaki sposób możnaby usta- 
lić rozmiary powierzchni ciała. Pierwsza w tym kie- 
runku badania podjął był francuski fizjolog Bouchard 
bez pożądanych jednak rezultatów. Obecni dwaj ucze - 
ni: Bergomć i Singalas złożyli paryskiemu biologicz- 
nemu towarzystwu referat o poczynionych przez sie- 
bie doświadczenia”h, które się podobno udały. Ba- 
dacze francuscy użyli przy nowym eksperymencie dia - 
chylogu (angielskiego plsstra) przylegsjąceg» szszal- 
nie do skóry ciała ludzkiego, którego powierzchnię 
pragnie się dokładnie zmierzyć. W ten sposób usta- 
lili pp. Bergomć i Singnias, ż3 powierzchnia całego 
ciała wynosi przeciątnie 16% kwadratowych dacy- 
metrów. 

Tajemnicze samobójstwo. Wielką seueasję wy- 
wołało w Berlinie w tych dniach usiłowane samobójstwo 
młodej Polki. należącej do jednaj z najwybitniejszych 
rodzin warszawskich. Nazwiska jej żaden dziennik nie 
wymienia. Młoda osoba wyjechała z domu przod kil- 
ku dniami w towarzystwie guweraantki i stanęła w 
Charlottenburgu. Na wiadomość zaś, że ojciec wy- 
brał się w pościg za nią, zażyła trucizny. Niewia- 
domo, czy żyć będzie. 

Balonem przez Sahare. Dwóch fcansuskich sero- 
nautów Dex i Dibos, zamierzają zbadać balonem Sa- 
hare, licząc, że prądy powietrzne dopomogą im w tej 
podróży, də której chce przyłączyć się znany badacz 
Afcyki, Ho>orst. Balon ma 14-cie metrów obwodu i 
11500 kubicznych metrów zawartości. Aeronansi 
przedstawiali swoje plany Paryskiej Akadenji umie- 
jętnośsi oraz instytatowi Smithsonian w Waszyngto- 
nie. Rada miejska Paryża udziela im 15.000 fr. na 
tę wyprawą. 

Brylantowy sztandar. Pewien jubiler nowojor- 
ski połączył patrjotyzm z reklamą w następującym 
pomyśle: odtworzył on wiernie narodowy sztandar 
Stanów Zjednoczonych, w rozmiarach wprawdzie mi- 
nimalnych (7 cali długości i 4 e. szerokości) ala 
z najkosztowniejszego materjału: sztandar został wy- 
robiony z drogich kamieni, ma 13 pasów i 42 gwia- 
zdy. Pasy białe składają się z brylantów, ponsowa 
z rubinów, niebieskie z szafirów, na tem tle iskrzą 
się 42 gwiazdy z olbrzymich bzylantów. Ten maj- 
stersztyk jubilerski został wystawioay w olbrzymiem 
oknie wystawowem przy Broodway i ściąga tłamy 
ciekawych. 

Z dworu chlńskiego. Były ambasador w Chi- 
naoh. p. Brandt, opowiada w Cosmopolis wiele zaj- 
mujących szczegiłów o żyziu i otoczenin cesarza 
chińskiego. „Syn słońca“ musi, jeżeli rezyduje w pa- 
łacu, zamieszkaAnym, nawiasem mówiąc, przez 5— 
6000 osób, poddawać się zupełnie sarowym przepi- 
som odwiecznego ceremonjału. Musi wstawać codzień 
o 2 godzinie, kieruje pomiędzy 3 a 6 obradami ra- 
dy przybocznej, spożywa o 9 Śniadanie, a o 5 popo- 
łudniu obiad. Potrawy na każdy dzień są z góry 
prz”pisane. Ponieważ mogłoby się złarzyć, ża nie 
podobna byłoby wystarać się o przewidziane no. w o- 
biedzie młode jarzyny, pojawiają się one na stole 
oessrskim dopiero w miesiąc później, niż u inaych 
śmiertelników. Tak samo jsst z owocami i wszyst- 
kiem irnem. Pomimo, ża cesarz dzięki tej przezor- 
ności n'e widzi m'gdy potraw nadzwyczajnych, b) 
ws:elkie niespodzianki są wyklaczone, każde śniada- 
nie kosztuje go drobnostkę 4000 fr. Każda potrawa 
przychodzi na jg» stół w dwóch daniach podają 
więc dwa kurszęt:, dwie kaczki, dwie ryby i t. d. 
Dwóch lekarzy czuwa nieustsnie nad jego żołądkiem; 
jeżeli zdaje im s'ę, że je zawiele smakującej mu 
przypadkowo potrawy, nie pozwalają podawać jej 
już nigdy. Jeżeli cesarz chse opaścić pałać, musi 
zachowywać ceremonje obowiązujące już od lat 500. 
Dsją mu konie najspokojniejsza i dlateg, zwykli» 
bardzo stare i osłab'one. Ulice zakładają dla nieg bez 
w ględn na przeszkody, w linji prostej. Jażeli drog 
preec*odzi przypadkiem przez rów dawn» wyschnięty, 
mimst) budują na nim most, aby usunąć nawet cień 
niebezpieczeńst va. W takich nitaralnie warunkach 
każdy wyjazi, każde niemal poruszenie się „Syna 
słońca“ koszt1je zaaczn4 sumy, z których połowa 
płynie do kieszeni mandarynów. 

Na targu cukrowym enropejskim wyniknie praw- 
dopodobnie wskutek aneksii Kuby przez Stany Zjs- 
dnoozone wielki przewrót Z spotrzebowanie cukru w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki pół 1o0uej wynosi 
rocznie dwa miliony b-csek, Ameryka zaś sama pro- 
dukuje zaledwie 350.000 beczak, reszty dostarczała 
dołął Eiropa. Obecnie, gdy nastąpi aneksja Kaby, 
która prolukoja przeszło mujon beozk cukru, należy 
się obawiać, że Siany Zjednocznas sprowadzać bętą 
cukier wprost z taj wyspy bez ota Targ europ 3jski 
straciłby największy rynek zbytu. Jeśliby się zatom 
obawy te sprawdziły, to państwa europejskie byłyby 
zmuszone przystąpić do zmiany trak atów handlowych 
ze Stanami Z edaoczon mi, a zapawoiających zbożn 
ich dowóz po bardzo niskich cłash. 

Dowelpna odpowiedź. Pewien impresarjo nowo- 
jorski wpadł na pomysł oryginalny. W tym czasie, 


k ład papieru i artykułów religijnych. í Posiada na składzie obrazy ręcznie arty- € Również przyjmuje zamówienia na por- 


Wielki wybór książekğdo nabożeństwa 
począwszy od 15-tu centów. 


y stycznie malowane do ołtarzy, chorągwi i fe- $ 
į retronów po 


niskiej cenie — i przyjmuje na 
takowe zamówienia. 2448 


trety kredkowe z fotografij, gwarantując 
za dokładne wykonanie, 


Julian Kurkiewicz w Krakowie, Mały Rynek. 
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kiedy synowie obywateli amerykańskich staczali krwa- 
we beja s Hiszpanami, samierzył ojców ich rozwese- 
lić tańcami pięknej Hiszpanki Ansueli Tortahada. 
Zaprosił ją zatem na występy gościaae do Nowego 
Jerku, obiecując wcale niezwykłe honorarjum. Du- 
mna Hiszpanka nie miała jednak najmniejszej ocho- 
ty do bawienia nieprzyjaciół swej cjezysny i cdrzu- 
ciła świetną propozycję. Dodsła wreszcie, iż chętnie 
przyjedzie do Nowego Jorku bez wynagrodzenia, aby 
dać przedstawienie na cel dobroczynny, a mianowi: 
cie na pielęgnowanie Amerykanów ranionych w woj- 
mie o Kubę. Wiadomo, że służba sanitarna w wojsku 
amerykańskiem woła o pomstę do nieba. 
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Gakrysiska (Krzysztefory, Kraków), sprzedaje 
fortepiany najsnakomitszej w Austrji fabryki Petref 
s mechaniką angielską po 500 — wiedeńską po 300 złr 


a | — e am lice RER 
FI UMO R. 


Dwaj rycerze. 

Z legend óredniowiecznych. 

-. I pałał rycerz Magnus wezwanie rycerzowi Parvuso- 
wi, aby w oznaczonym dołu i o oznaczonej godzinie stawił 
się przed mostem zwodzonym, wiodącym do zamku niebo- 
gatej we wdzięki, ale obfitującej w dźwięki dziewicy Kune- 
gnndy, 

ią Ha — zgrzytnął z,bami rycerz Paryus — widocznie 
trzeba będzie stoczyć walkę na Śmierć, albo życie. 

Co powiedziawszy, wyostrzył miecz swój jako brzytwę 
toaca, ), drsiadłszy dzianeta, jechał przed most zwodzony, 
wiedący do zsmkn riebcgatej we wdzięki, ale obfitnjącej 
w fźwiyk' dziewicy Kuuegundy. 

Przed mcstem stał już na swoim koniu bojowym ry- 
cerz Magnus. Wz ął się pod bcki, spojrzał groźnie i rzekł: 

— Rycerzu Paivusie! Słudzy moi i pachołkowie do- 
nieśli mi, że starasz się o rękę pani tego zamku, Kure- 
gundy. je 

— Tak ci jest — odparł Parvus naj łębszym, na jaki 
go stało. basem. 

— Rycerzu Parvusie! To jest ostatnie ałowo moje. Do- 
bądź miecza, albowiem wzywam cię na rękę. I ja pragnę 
starać się o rękę dziewicy Kunegundy. A 

Rycerz Paryns ścisnął konia kolanami, wydobył mieczyk 
i stanął w pogotowiu. i 

— Aby zaś świat mio prawił — ciągnął dalej Ma- 
gnus — że krew rycerską po zawadjacku przelażem, rzeknę 
ci jeszcze słowo: daj mi dziesięć dukatów, a odstąpię ci 
dziewicy. 

A na to rjeerz Parvus smętnie: 

— OÒ rycerzu! Gdybym miał w kieszeni dziesięć duka- 
tów. czyżbym ci tej dziewicy nie ustąpił ? 

I starh się, aż dzianety zadniemi kopytami zaryły sig w 
ziemię... 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu”. 


Praga 26 sierpnia. Na wczorajszem plenarnem 
posiedzeniu uchwalił słowiański wiec ka- 
tolicki jednogłośnie postawioną przez 
polskiego przedstawiciela p. Marszał- 
kowicza ze Stronia rezolucję w sprawie 
zorganizowania prasy słowiańsko-ka- 
tolickiej w Austrji. 

Praga 26 sierpnia. Książę Frauciszek Eugenjusz 
Lobkowitz zmarł w swoim zamku Krmic koło 
Pilzna w 59 roku życia. 

Wiedeń 26 sierpnia. Vaterland wzywa rząd do 
ostatecznego przeprowadzenia regulacji płac urzę- 
dniczych. Leży to w interesie i służby i państwa, 
bo urzędników opanowuje rozgoryczenie i zapądza 
ich do obozów radykalnych. 

Budapeszt 26 sierpnia. Węgierskie telegraficzne 
biuro korespondencyjne donosi z Temeszwaru: Z kom- 
petentnej strony zaprzeczają doniesieniom dzienni- 
ków, jakoby cesarz przyjmować miał w Buzias de- 
putacje wyznaniowe i korporacje. Cesarz podczas 
pobytu swego w Buzias, oprócz przedstawicieli 
władz miejscowych, ani na dworcu, ani w kwete- 
rze głównej nie będzie przyjmował żadnych depu- 
tacyj, gdyż pobyt cesarza na Węgrzech ma tylko 
wojskowy charakter, 

Paryż 26 sierpnia. Major Esterhazy przesłu- 
chiwany był wczoraj przez wojskową radę śledczą. 
Jako świadka przesłuchiwano pułkownika 74 puł- 
ku piechoty i jenerała Pellieur. Rada śledsza wy- 
dała swą opinję o Esterhauym i zakomunikowała 
wojskowemu gubernatorowi Paryża. Dziś lub ju- 
tro poweźmie minister wojny ostateczną decyzję. 

Ateny 26 sierpnia. Odwiedziny byłego prezy- 
denta ministrów w Grecji Rallisa u sułtans miały 
podobno na celu doprowadzenie do celu układów 
między Turcją a Grecją skierowanych przeciw Ro- 
sji. Grecka flota ma być wzmocnioną, aby w razie 
wojny broniła także tureckich wybrzeży, Turcja 
zaś dostarczyłaby Grecji posiłków na lądzie. 
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Przesilenie austro-węgierskie. 


(Telefoniczne injormacje „Głosu Narodu“) 


Budapeszt 26 sierpnia. Obrady ministrów zo- 
stały wczoraj o 11 godzinie przedpołudniem pod- 
jęte na nowo. O godzinie 7 wieczorem wydał wę- 


- imanan PM ~ 


Baczność!! 


gierski minister obrony krajowej baron F'ejervary 
na cześć austrjackich gości obiąd. Austrjaccy mi- 
nistrowie złożyli u członków węgierskiego gabine- 
tu swoje karty wizytowe, na co ci ostatni odpo- 
wiedzieli także złożeniem kart wizytowych. 

Budapeszt 26 sierpnia. Pes'er Lloyd omawiając 
pierwszy dzień konferencyj mainisterjalnych, pisze 
co następuje: W obradach dotychczas poruszono 
szczegółowe punkty zasadnicze obu rządów. Rząd 
węgierski stoi na stanowisku, że przyjęcie nowego 
prowizorjum jest niemożliwe, i że załatwienie u- 
gody na podstawie $ 14, choóby tylko na krótki 
czas jast niedopuszczalne. Węgry muszą opierać się z 
całą stanowczością na $ 25 i $ 61 ustaw o ugo- 
dzie. Uregulowanie ugody inną drogą mogłoby po- 
ciągnąć za sobą zaburzenia w całerm państwie. 
Rząd austrjacki trzyma się zaznaczonego już pod- 
czas konferencyj w lschl stanowiska. 

Budapeszt 26 sierpnia. Magyar Orszag dono- 
si: Wczoraj o godzinie 3-ciej udali się ministro- 
wie austrjaccy do hotelu „Królowa Anglji* i po- 
wiedzieli że o 11-tej wieczorem mają zamiar udać 
się w drogę powrotną do Wiednia. Magyar Orszag 
donosi także. że baron Banffy wejdzie w porozu- 
mienie z wybitnymi przedstawicielami liberalnych 
stronnictw w parlamencie, aby uczestnikom kon- 
ferencyj dać także poznać ich zdanie. Hr. Koloman 
Tisza został telegraficznie wezwany do Budapesztu, 
przybycie jego jednak nie nastąpi, ponieważ roko- 
wania niespodziewanie przerwane zostały. 

Budapeszt 26 serpnia. Jeden z członków libe 
ralnego stronnictwa miał rozmowę z jednym z u- 
czestniczących w konferencjach ministrów. W Ma- 
gyar Orszag pomieszcza on obecnie artykuł o sy- 
tuacji, w którym twierdzi, ża cesarz w Ischl obu 
prezydentom ministrów polecił, aby raz jeszcze 
próbowali kompromisu, skutkiem czego są właśnie 
obecne konferencje. Po obu stronach nie łudzono 
się jednak nadzieją, gdyż stanowiska obu rządów 
zbyt są od siebie odległe. 

Budapeszt 26 sierpnia. Konferencje ministrów 
austrjackich i węgierskich w Budapeszcie skończy- 
ły się wczoraj o godzinie 3 po południu. Wydany 
został o nich nastęvujący urzędowy komunikat: 
„Na konf:rencjach austrjackich i węgierskich mi- 
nistrów, które się odbyły w Budapeszcie dnia 24 
i 25 bm. toczono rozprawy nad warunkami (Moda- 
litaten) udoskonalenia (Perfectionirung) austrjacko- 
węgierskiej ugody, Podstawą rozpraw były z jednej 
strony wnioski węgierskich ministrów z drugiej 
wnioski (Giegewproposilionen) austrjackich| raini- 
strów. Rozstrzygnienie pozostawione zostało nara- 
dora ministrów, które w najbliższym czasie odbędą 
się w Wiedniu i Budapeszcie“. 
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Rokowania pokojowe. 
(Telegraficzne informacje Głosu Narodu). 


Frankfurt 26 sierpnia. Frankfurter Ztg. dono- 
si z Nowego Jorku że Amerykanie rozpoczęli swe 
rządy w miejscowościach zajętych na Kubie i Por- 
toriko od reorganizacji szkół, w których znieśli 
wykład religji, a zaprowadzili naukę języka angiel- 
skiego, 

Madryt 26 sierpnia. Minister wojny interwie- 
wowany przez jednego z dziennikarzy, rzekł, że po- 
lecił gubernatorom jeneralnym na Kubie i Filipi- 
nach, aby porozumieli się z Amerykanami w spra- 
wie pokonania powstańców. Gdyby atoli Ameryka- 
ńie byli w stanie poskromić powstańców i zmusić 
ich do uszanowania zawieszenia broni, wówczas 
gubernatorowie jeneralni na każdy atak powstań- 
ców na oddziały hiszpańskie mogą odpowiedzieć 
orężem. 

Newwy Jork 26 sierpnia. W sprawie stosunku 
Kościoła katolickiego do rządu na zdobytych świe- 
żo przez Stany Zjednoczone wyspach przedtem hi- 
szpańskich, konferował arcybiskup Ireland z Mac 
Kinleyem. 
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Gospodarstwo i handel. 


Kraków 23 sierpnia. 


Dowozy i zaofiarowanie pszenicy stopniowo się 
zwiększają, wskutek czego ceny nie mogą się utrzy- 
mać i dzisiaj spadły o 15 do 20 ct. Żyto cieszyło 
sę większym popytem i pomimo obfitszych dowozów 
podniosto się w cenie o 5 do 10 ot. na 100 kg. 

Ceny innych produktów nie uległy zmianie. 


Płacono: 

Pszenica biała złr. 9— do 940. 
m czerwoDa „ 890 „ 925. 
żółta "8-90 7889420. 

Żyto „M0 „ 465 
Jęczmień browarny „ —— „ —— 
5 na paszę „ —— „ — —, 
OwieB s. „6:25 m6.35 
Rzepak dalie „IE7%5. 


Bank galicyjski dla handlu I przemysłu. 


czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą: 


Rudolf HELerliczka w Krakowie. 


z dnia 26 Sierpnia Nr. 


„Głos Narodu, 


Ssanownych prenumeratorów prosi- 
my e odnowienie przedpłaty 'na „Głos 
Narodu“ która wynosi. 

W Krakewie: 


Od 1 września 
do końca roku . złr. 5:35 
zą wrzesień ... „» 1-85 


196 


Na prewinejl: 


Od 1 września 
do końca roku . zir, 6'70 
za wrzesień „.. „ NYVO 


„Mody paryskie“, najtańsze | najlepsze pi- 
smo dla kobiet, dla prennmeratorek „Głosu Na- 
rodu“ kosztuje kwartalnie 90 ct., półrocznie 
180, rocznie 3:60. 

Jednocześnie upraszamy o wymienianie wy- 
rażne na przekazach przeznaczenia sum dla 
uniknięcia pomyłek w ekspedycji. 


| = 
CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ i PRZEMYSŁOWEJ 
w KRAKOWIE 
z dnia 26 sierpnia 1898 |. godzina l-sza w południe. 
OW Ea 
1. Waluty. płacą jżądają 
Buble papierowe . . . . a 127 00J127 60 


Marki niemieckie . . = 
Franki papierowe . . « . . 
20-frankówki w złocie . . 


Ii. Listy zastawne. 
50/, Listy zast. prenejowe Banku hipotecz, 
41/,9/, Listy zastawne Banku hipotecz. . . 
o 


. . . || 5slzo| 59|— 


40/, : 
PERIA Listy zastawne Banku krajowego as 
40 


40/, Listy zast. gal. Tow. kred, ziem. nieok. |. 
fo » *» „ » » A 41-letnie 
A s» » » » » n 56-letnie 


ili. Obligacje | pożyczki. 
40% Galicyjskie obligacje propinaeyjne . 
6% Pożyczka krajowa z roku 1878 . . 
4%, Pożyczka krajowa z roku 1893 . . 
40/, Pożyczka miasta Lwowa. « s s à 
50/, Obligacje komunalne Banku kraj. . 


41/0 m » » » 
d ” » » » s 
4%/, Obligacje kolejowe 5 > FT 
IV. Lesy. 
Losy miasta Krakowa . . i. i « ; i. 
A „  Btanisławowa . . « « « i i 
V. Akoje. 


Akcje Banku kredytowego we Lwowle . . 
hipotecznego „ è Mi 
5 „ _Galie. dla h, i p. w Krakowie 
„» Kolei Karola Ludwika, . « « . . 
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . . 


Kursy są notowane bez kuponu bieżącego, xtóry się; 
oblicza osobno. 


nuci a mae mim "—. 
NADESŁANE. 

|| |. | o. ON "W cz 

Rubryka „Nadesłane* wie pechedsi od redakcji, 

która też za wią odpewiedzialmeści wie przyjmuje. 
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Ważne dla konsumentów gazu — Świa- 
tło Auerowskie staniało. Jak się z ogłoszeń Austr.. 
Akcyj. Towarz, oświetlenia Grazowo-żarowego okazujs, zniżyło 
takowe, celem ogóluego rozpowszechnienia swych ulubionych 
wyrobów dotychczasową cenę. Lampa która dotąd 3 złr. ko- 
sztowała, kosztuje teraz złr. 2'25, niatka dotychczasowej, 
znanej dobroci zamiast 75 et. tylko 50. Lampa oszczę- 
dności, ulubiona w zarządach domów, kosztuje teraz zamiast 
złr. 2'40, tylko złr. 1:95, a siatka zapasowa zamiast 60 ct., 
tylko 40 et. Aby a oświetlenia tego mogli korzystać i ei, 
którzy na wystawność mniej zważają, skonstruowano dla. 
nich nowy typ lampy: Lampę ludową, która wszelkim wy- 
maganiom pięknego światła odpowiada, a tylko złr. 1'80 kos 
sztuje. Za założenie i dostawę siatek, liczy się zwykłe ceny. 
Nowe to obniżenie ceny konsumentom gazu mile widziane,. 
jest nowym dowodem znakomitości wyrobu Auerowskiego 
oświetlenia — jako wynik kolosalnego rozpowszechnienia, 
jakie to nieporównanie piękne światło znalazło, a mamy. 
nadzieję, że stanie się dobrem Ogółu. Jak zawsze, tak i te- 
raz zwraca się uwagę na znak ochronny Auera i ostrzega: 

rzed nabywaniem lamp i siatek od agentów i domo- 
eoii 2684 1 


ZAKOPANE—ZAKŁAD Dr. CHRAMCA. 


Spostrzeżenia meteorologiczne od 18-go sierpnia do 20-go- 
sierpnia 1898 roku. 


Temperatura najwyższa w słońcu , s -45'0* © 
s najwyższa w Cieniu . . « 4244 „ 
A najniższa p «a „|. JA <SZI0Z', 
przeciętna AC TER „+ +173, 
Barometri La o „ZM. . 698,1 
Wysokość opadu 0: 
Dni pogodnych . 6 


Osób w Zakładzie bawi 191. 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
w. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 18. 243 


Z powodu pojawienia się licznych naśladownietw, renomowanych tutek 
„LE NAPOLI“ (z półksiężycem i gwiazdką), zwracamy łaskawą uwagę 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tylko wten- 


J2441 


4 


Nr. 195 
F. WOJCICKIEGO 


stanracja w Hotelu Pollera 
W KRAKOWIE 
bota dnia 26-go Sierpnia 1898 
Obiad za | złr 2446 
Zupa St. Germaine 
Consomme poches 
Rosół kluski grysikowe 
Mózdrzek w grzaneczkach 
Omlet z szampionami 
Vinaigrette ze szczupaka 
Szt. mięsa 808 kaparowy 
Polędwica z rożna 
Comber sarni 
"| Rostbratel a la Esterhazy 
Kotlet cielacz w papilocie 
Placek ze śliwkami 
Knedle ze słoniną 
« | Galaretka 
Bor — Owoce — Kawa 


alllsz własnego wyrobu klg. 5 zł. 
1PTEKA 
w Myślenicach 


izukuje od 15-go paździer- 
nika b. r. 2702 


lagistra farmacji 
bez pięciolecia. 


itynowany Wychowawca 


zyjmie 2 chłopców 


na stancję. 

ikt zdrowy, opieka troskli- 
, pomoc w naukach na 
3jscu. Warunki przystępne. 
adomość w biurze nauczy- 
iskiem „Fiłopaideia* ul. 
Szpitalna 1. 20 I ptr. 

aże Nauczyciel - Wycho- 
twca przygotowuje prywa- 
stów z niższego giranazjum 
zkół realnych do egzami 
Ww. 2565 63 


Poszuknje 2644 

1 Paździer. frontowago mle- 

«ania z 3 pokoi, na part. lub I 
w Rynku lub w centrum mia- 
. położonego, stosownego na in- 
es konfekcyi dams, Oferty do 
wszeć' M. K, dział ins. Głos Nar, 


PIEGI 


umy j imne wyrzuty skórne znikają 
4 w 7 dniach zupełnie i bezpo 
otnie po użyciu znakomitege 
wzkodliwego kremu am: 
towego Dra Christoffa. 
Prawdziwy jest tylko we flasze- 
tach, zielonym lakiem zapieczę- 


f 


"wanych, 787 45 48 


Oema 80 centów. 
Główny skład we Lwowie 


" aptece pod „srebrnym orłem“ 


/"m. Ruskerz, dla Krakowa 


aptece W. Redyka i E. Hellera 
ają c= w aptece Leoma 


ROWARPARÓWI 


w Trzcinicy 
oczta, telegraf i stacja ko- 
lei państw.) 
poleca P, T. Publiczności 


Piwo Bawarskie" 


pełniane do flaszek i paste- 
ryzowane w browarze. 
Piwo Bawarskie“ jest 
: - stopniowe, w gatunku, 
k silne importowane piwo 
, Monachium i Kulmbach. 


Piwo Bawarskie" 


frabiane wyłącznie ze słodu 
fsoko suszonego bez domie- 
ki słodu prażonego, wskutek 
ego jest o wiele łagodniej 
3go smaku, jak piwo z bro- 
irów bawarskich i niemie- 
ich, przypominających smak 
karamelu. 667 


diwo Bawarskie" 


leca się bezkrwistym ogo- 
m, szczególnie Paniom i re- 
konwalescentom. 

„ „Piwo Bawarskie“ 
cutecznia zamówienia wy- 
znie browar w Trzcinicy, 
ale jak wiele innych bro- 
rów zagranicznych przez 
iredników i propinatorów 
do fiaszek napełniane. 


anniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


„GŁOS NARODU.” 


Tylko 50 ct. za 2 ciągnienia | Ciagnienie 15 września 
Główna wygrana [00.000 koron 


Losy Wystawy Jubileuszowej polit 


do nabycia we wszystkich kantorach wekslowych I w dziale ogłoszeń 
w Krakowie, ulica Jagiellońska Nr. 7. 


Jakład wychowawezo-naukowy 


rozpoczyna naukę 9 września. 


- Lepszy i tańszy 


Driole go „Brandy 


z najstarszej c. k. uprz. Dystylarni 
Franciszka Driolego w Zara 
"założonej w roku 1768, 

Destawoa o. k. austrjaoklego, włoskiege I anglelskiege dweru. 
Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie. 
ulica Starowiślna Nr. 6. 

NT ONE DN 
Driole'go Brandy jest w Anglji więcej lubiany 
niż najlepszy Cognac i Jamajka — i został zamiast 
Cognacu w ces. 1 król. wojskowych szpitalach obe- 

enie zaprowadzony. 


PETITI IZZI IIIT 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ 0J CZYSTY". 


Wandy Roguskiej 
Kraków, ulica św. Jana Nr. 15, 
2299 


niż Cognac jest 


2447 50 


O 


Jest do nabycia najnowszy wyma 


u 


Zupəłnego niezawodnego osuszanřąa choćby najwilgotniej- 
szych budynków w krótkim czasie raz na zawsze, nic wnich 
nienaruszając, małym kosztem robocizną i materjałami po- 
wszechnemi. Wiadomość w dziale inserat „Głosu Narodu“, 


Ważne dla zdrowia. 


Kto dba o zdrowie, niech używa.tylko TUTKI 
cygaretowe „IRIS 247 


E 


27 10 


KRAJOWEGO TOWARZYSTWA 


fabryka ulica Szpitalna L. I8, |-sze piętro, do naby- 
cia prawie we wszystkich handlach i trafikach. 
Zamówienia od 3 tysięcy wysyłamy franco po 90 


ct. za 1000 — z watą 


I złr. — probki 


darmo. — 


Prosimy wszędzie żądać naszych tutek. 


Do handlu korzennego A. 
T. Grafczyńsaiego w 
Krukowie, potrzebny jest 


chlopiec zamiejscowy 


do praktyki. 2671 2 3 


Cukiernia Schmida 


Poszukuje się dostawcy 
masła dobrego 


około 150 k. mies. — Dwory lub 
plebanje mają pierwszeństwo. — 
Adres pod L 150 do Działu in- 
seratow. „Głosu Narodu“. 2634 


Przyjmuje się 


W KRAKOWIE, poszukuje | $ tudent 6 wW 


2 uczni 


do praktyki zawodu cukier- 
niczego. 2670 2 3 


i najsławniejszych fabryk. 


Cenniki na Ż 


ODDZIAŁ ROLNICZY 
Związku handlowego Kółek rolniczych 


w Krakowie (ullca Pijarska 4) 
poleca na sezon jesienny: 4) Wszelkie nawozy sztu- 
czne (superfosfaty, mąkę kostną wyklejoną, niewyklejoną 
i preparowaną, mąkę zuzlową, Thomasa i t. d.) pod gwarancją 
pełnej zawartości składników pokarmowych, suchości i miałkości, 
b) Maszyny i narzędzia rolnicze z najpierwszych 


c) Krajowe zboże regenerowane do siewu 
(pszenicę ostkę galicyjską, żyto po'skie it. p.) Z produkcyj 
pod własnym nadzorem zostających. 

Ceny nader niskie bez konkurencji! 
danie darmo i opłatnie. 


wolne od portorja ( 


szkół średnich ma stancję z 
cełem utrzymaniem, zapewniając 
troskliwą opiekę. — Bliższej wia- 


i2 ra 
gotówką z potrąceniem 20”/,. 


Ciągnienie 15 września 1898 


po 25.000 koron 


5 22 pażdziernika 1898 
„Głosu Narodu“ 
2620 


Praktykant 


zamiejscowy, znajdzie umieszcze- 
ni: w magazynie galanteryjnym 
Anastazego Froncza w 
Krakowie, 2628 6 0 


M 7 o ld 
18 kim. od Krakowa, 6 klm. od 
stacji kolejowej, 390 mórg obsza 
ru, w czem 280 roli pszenicznej 
22 łąk I kl, 64 lasu, 5 ogrodu, 
reszta pastwisk jest do sprzeda- 
nia. Bhższych wyjaśnień udzieli 


WP. Jan Śtrycharski Kraków, Ja- 
gielońska 7 2488 0 20 


Zarząd Dóbr 
Bieżanów 


(poczta i stacja kolejowa) 
poleca do siewu: 


Zyto 2% 
»Iriumpb“ 100 kg. 9 złr, 25 et. 
„Petkuskie* „ 9 złr. 5O et. 
„Montańskie* „, „ 9 rłr. 50 et. 


Pszeniecę 
Ostkę regeneratkę 100 kg. 11 złr. 

Ceny rozumieją się loco Bie- 
żanów. Worki po najniższej cenie 
Zyta wydały po 14 q z morga — 
przy ogromnej słomie. 

Zaleca się również próbę z zl- 
mowym jęczmieniem, rownocześnie 
z rzepakiem dojrzewającym, któ- 
ry wydał 22 q z-morga, 10 kilowa 
paczka. pocztą z opakowaniem 
2 ær. 75 et. — 100 kg. 18 złe. 


Panów Studentów 


tak, jak i w poprzednich latach 
przyjmie sig na mieszkanie w bli- 
skości gimnazjum św. Anny i szko- 
ły realnej, z opieką ojcowską i do 
btym wiktem domowym, Bliższa 
wiadomość: Zakrzewscy ul. Zgo- 
da L. I, II piętro. 2657 23 


Kamienica |. piętr. 
o siedmiu okaach frontu, 15 ubi- 
kacjach wraz z ogrodem przy vl. 
Nad Rudawą L. 19 do sprze 
dania Cena 15500 złr., w tem 
długu 8 tysięcy w kasie Oszczę - 
dności w Krakowie. Wiądomosć 
ulica Szczepańska L. 9, I-aze q tr, 
lub w kawiarni. 2626 3 4 


Folwark 


1/ mili od Przemyśla (nie w 
rajonie frtyfikacyjnym) skła- 
dający się z około 70 mrg. 


domości ustnie lub pisemnie u-| obszaru przennej gleby, z do- 
dzieli Dział inseratowy „Głosu |mu mieszkalnego o 5 ubika- 


Narodu“. 2624 45 


2234 12 20 


| 


Kulików 


STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z NIEOGRANICZONĄ PORĘKĄ 
przyjmuje wkładki na oszczędność 


w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych po Bo), 
bez strącenia podatku rentowego. 
DYREKCJA. 


UWAGA. B~ Dla dogodności P. T. wkładających przesyła Dyrekcja 
na żądanie bezpłatnie kwitarjusze wkładkowe pocztowej kasy oszczędności 
czek pocztowy Nr. 837802). 


cjach i z budynków gospo 
darczych w dobrym stanie, 


jest zaraz do sprzedania. Bliż- 


sza wiadomość u M. Mimnza 
w Przemyślu, Cicha 11. 2616 


Żyto Tryumf 
hodowli B.hlsena, najplenniejsze 
ze znanych odmian wytrwałe na 
zmiany klimatyczne, ziarno wiel 
kie i dorodne, słoma olbrzymia, 
kłos długi, zawierający 60 — 70 
ziaro, cena 9 złr. za 100 klgr. 
z workiem loco stacja kolei Ku- 
lików ma do sprzedania 
Adam Obertyński Nowe Sloło p. 
2621 4 4 


(i 


Mm 


1694 150 


„GŁO8 NARODU". 7 


Ogrodnik 


praktykowany w kraju i za gra- 
nicą, posiadający chlubne świa- 
dectwa, poszukuja posady do wig- 
kszego ogrodu. Adres poda dział 
inser. Głosu Narodu p. 1. 2636. 


"P. Studenci 


znajdą umieszccenie i troskliwą 
op ekę — a w razie p trzeby mo- 
że być uuzielona ponoc w nau- 
ach, — za przystępne wynagro- 
dzen'e w d'mu inteligentnej r” 
dziny bezd:ietnej. — Wiadomość 
ul ca Siemiradzkiego L, 5, I ptr. 
w ofisynie w ogrodzi: obnk gim- 
nazjum Sobieskiego. 2662 12 


Wysokie honorarjum 


zapłacę prawnikowi, któryby 
przygotował mię do egzami- 
nu sądowego i politycznego 
w jak najkrótszym czasie. 
Dyskre”ję zapewn'am ścisłą, 
słowem. Zgłoszen'a pod „E. 
gzamina* poste restante 
poczta główna, za okazan em 


kwitu jnserat wego. 2575]  „ Bom emma Te nak a 
T. warzystwo PUGILARESY SZCZESCIA, 


M LIPIŃSKIEGO muca BRANITI L 43 


Podpisani poś xiadcznją. że w i- 
stocie kupili pugilaresy z dukatem 
wartości złr 6. 2658 1 0 

Wny Franciszek Olas 
B Serafińska 


Rolnicze-okręgowe 


Wadowickie 


ma do pozbycia następujace 
gatunki wyborowego zboża do 


ŁU 


siewu: „ Dymin Postenführer 
Żyte: foryańskie 10 Złr. 50 ct. „ Leopold Hilfstein 
Ke zelandzkie 10 Złr. 50 ct, _»__Jan Bornatowicz. 
> Aai 10 Złr. 50 ct. | miman 
imperial 10 Złr. 50 ct. j 
„ triumf 10 Złr. 50 ot. Potrzebna jest 


„ schlandstadckie 10 Złr. 50 et 
Pszenicę : banatkę 12 Złr. 50 ct 
Ceny rozumieją się z wor- 
kami i z odstawą do kolei 
w Wadowicach. 2600 50 
PE 


Uczniów 
jak dawniej tak i w tym roku przyj: 
muje Felicja Wojciechowska Szpi- 
talna 18. Upieka rodzi"ielska, fa- 
chowa pomoc w naukach. 2689 


Teren naltowy 


geologicznie badany, z wypły- 
rami ropy na powierzchnie, 
jest celem eksploataeji ropy 
zaraz z wolnej ręki do 
odstąpienia. 
Wiadomość w Dziale ogło- 
szeń „Głosu Narodu“. 2560 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 


nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza 
Matuli, aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa, 


Środek popularny, w cierpieniach reumatycz- 
nych, goścowych i t. p. z najlepszym skutkiem 
używany, dostać można po cenie: słoik próbny 
70 ct., Słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 

Składy główne w aptekach nąstępujacych: 


Lwów : Mikolascha, Wewłórskiego, Krzyżanowskiego, 
Łazowskiego i Ruckera. — Przemyśl : Mańkowskiego 
i Schwarza. — Gródek: Heschelesa. — Kopyczyńce: 
Redera. — Kołomyja: Jaskiewicza, Stenzla, Berglera 
i w drog. Turzańskiego.— Dynów: w aptece. — Kra- 
ków: K. Wiszniewskiego, Gralewskiego i w drog. Zo- 
potha I "ARA Podgórze: D. Matuli.— Tarnów: Sokal- 
sklego, Niesiołowskiego i Szancera. — Bochnia: w dro- 
guerji I. Michnika. — Wadowice: Macudzińskiego i w 
drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka. — Rzeszów : Kar- 
pińskiego, Zubrzyckiego. — Nowy Sącz: St. Pawłow- 
skiego. — Brzozów: T. Kotowicza. — Nisko: Ko- 
reckiego. — Ustrzyki: ja- 
strzębskiego. — Strzyżów : 
Zajączkowskiego. — Jawo- 
rów: Lachowicza. — Bielsko: 
Frankia.— Tarnobrzeg: Den- 
kera. — Uhnów: Kałużniac: 


nauczycielka 


z dobrego domu, do prowadzenia 
dziewczynki 8-mio i chłopca 1-mio 
letniego z ukończoną Il gą klasą 
oraz chłopca 6-cio letniego z po- 
czątku. Wymagany system szkol- 
ny, mazyka, język francuski i nie- 
miecki. — Porozumienie wpierw 
listowne » podaniem warunków 
do B Stahliberger4 poczta 
Łukowica via Limanowa. 2818 


MUZYKA 


Instrumenta i Struny 


dostarcza U ANIO poi 
gwarancją 2495 


Gustav Miller 


w Graslitz (Czechy) 


Cenniki opłatnie. Najlepsze źródło 
zaknpna dla adanrzadających, 


e = 


| i j 
T 


h ii! ' 


a 


Es Ma kiego. — Rozwadów: Czer- 
MADA: l 
DIN 4 


nieckiego. — Żołynia: St. 
Tomaszewskiego. — Kolbu- 
szowa: Bembena. 

Po otrzymaniu należyto- 
ści lub za zaliczką wysyła 
wprost dwa razy dziennie 
apteka w Radomyślu koła 
Tarnowa. 

Przesyłając pieniądze, do- 
łączyć należy 6 et. na list przesyłkowy. 

Celem ochrony przed naśladownictwami, proszę 
żądać wyrażnie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza 
Matuli* i przyjmować tylko oryginalny w opakowaniu, 
jak rysunek zmniejszony tu obok podany. 1035 


Bieliznę, kołnierzyki, mankiety, skarpetki, pończochy, ręczniki do wodnej kuracji, płaszcze i czepki do kąpiel. — Rękawiczki 
bu oraz niciane i jedwabne. — Krawaty najnowsze. — Obuwie jasne, pantofelki męskie i damskie. — 
Perfamy i wszelkie przybory toaletowe polecają po niskich cenach w wielkim wyborze 


BR. BILEWSCY w Krakowie, obok kościoła N. P. Marji © 


r skórkowe własnego wyro 


1616 


B 6ŁLOS NARODU- 


bezpieczenia 


bezpieczenia 
bozpieczenia zh wameua © 


przyjmuje dla krakowskiego Towarzystwa 
'zajemnych Ubezpieczeń i udziela wyczerpujących 
informacyj upoważniony do tego przez tę Instytucję 


r Władysław Miłkowski 


w Krakowie, sli as 30. 2435 
t RARR ORRERA 


hu jynków, ruchomości, towarów 
1 zboża od ognia, 
ziemiopłodów od grado- 
bicia, 


WORRRZA zr bo 
BRA >4 


"Ekstrakt orzechowy - 


do farbowania siwych włosów i 
wynalazku Juliana Józefowicza, perfumera. 2070 

Jestto najlepsza roślinna farba, którą można w (c AE 10 s 

nut ufarbować posiwiałe włosy na kolor czarny, b 

tmy, szary i blond. — We Lwewie u p. H kot 

Karqłe Ludwika 1; w Krakowie u W. Fenza, Reim i Spółka, 

„ Hanaka i T. Wiskidły; w Wiedniu u Calderary i Bankmanna. 


Boa flakonu złr. 1°50, fiakoniki próbne 60 et. — Prze- 
a i „ód skład: w kok ul. Nowe Pre ME. Gi 


D WOWC: OWO OC CY 


2319, 


* Licytacja! 


Dnia 12 września b. r. o godzinie 1l-tej przed 
łudniem odbędzie się w biurze p' dpisanego c. k. Zarządu 
inarnego licytacja zapomocą ofert: pisemnych c-lem do 
wy w roku 1899 paszy dla koni a mianowisie : 


-600 kg. owsa, 50.400 kg. siana. 7.550 kg. słomy. 


Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można w zwykłych 
dzinach urzędowych w biurze c. k. Zarządu salinarnez0 


Wieliczce. 
C. K. ZARZĄD SALINARNY 


Wieliczka dnia 24 sierpnia 1898. 2696 13 
Pierniki Kilkanaście 25:6 
ne ze swej znakomitej jakości parcel budowlanych 


wód 0 rapid Baai ią 

pca fabryka A. Hernicha w Wa 

rieach, cenniki na żądanie fran- y ach, tuż przy Kig 

la a rabatt. w Kra. | 5owie jest w różĘiyeh conach 

re u lgn. Wozeiechowskiego. | do sprzedania. Bardzo odpo 

Szewska. a. Wyroby odznaczone | wie nie również dla pp Ogo- 

dalem na Wystawie Krajowej | dników, Bliższej wiadomości 
u zieli tak ustnie jaki pisem- 

nie p. Miiller, Wielopole 20. 


1894. 19 ŻE 

Ubywatelka i] 
Praktykant 
zamiejscowy, potrzebny do 


[ró'estwa przyjmie na stan ję 
bandin drobiwsgoweso Kazi- 


iku nczmiów szkoł gimna- 
nych lub realnych z całkowi- 
mierza Orzechowskiega w 
Krakowie. ul Dłu a 2629 


i trzymaniem, z oj jeką mężką, 
Życzenie fo tepian i pomo w 
kach, Wiadomość ul. Blich 
„ 16, u właścic, domu. 2655 


| Lampa Auera 
| L ampa 


Austrjackie Akcyjne Towarzystwo 
oświetlania g-zowo-żarowego. 


LB Klimek 


W Krakowie 


i Przenicę Ep ,„»ẹ 


oszczędności 


LAMPA dla LUDU 


Źwracać uwagę na naszą znaną MARKĘ OCHRONNĄ 
W Krakowie w Gazowni miejskiej. 


WSPIERAJMY CODZIEŃ 


Do Wiednia 


dla kształcenia udająca się Pa- 
nienka, znajdzie opiekę, utrzyma: 
nie kon s ersację frare, i niem., 
oraz fortepian u polskiej katol. 
rodziny urzędniczej. dE ie 3 
c desc 


kdńmatiecja dóbr 


w Kozach 


(poczta i stacja kolejowa) 
poleca do siewu: 


SERA | Żyto Petkuskie 100 kg. 950 


9-50 
12:— 
loco stacja Kozy. Worki po cenie 
umiarkowanej, Zyta wydały na wy- 
sokości 387 m, nad morzem 14q 
z morgi. 2703 14 


Montauskie „ , 


Pewna rodzina obywatelska 
przyjmie paru 


studentów 


ze szkoł średnich, Konwersacja nis- 
miecka i forterian na żądanie, o- 
pie a rodzicilska zapewniona. 

Bhżaza wiadomość ul. św. Anny 
Nr. 5, I piętro z frontu. 2637 


Maszynista 
egzaminowa y. zdolny do wszy: 
stkich konstrukcyj maszyn poszu 
kuje posady, Zgłoszenia przyjmuje 
dział inserat Głosu Na odu. 2699 


l cznia IL l. gim. 
możliwie Sobieskiegc. przyjmę do 
towarzystwa syna na kwaterę z 
obowiązxiem rodzicielskiej opieki 
całkowitej korepetycji i dobrego 
wiktu. za stosunkowo skromną o- 
płatą. Wia 'omość: Handel win nl. 
Szewska Nr. 22. 2698 13 


2. 

Dwóch uczniów 5 

8 

z lepszego domu przyjmie na mie- 
szkanie profesor seminarjum nau- 
czycielskiego. ręcząc za sumienny 
dozór i troskliwą opieką. Na ży- 
czenie fortepian o użytku. Adres 
poda z grzeczności p. Karliński 
handel papieru. Sukiennice |. 28. 


W Rynku głównym 
w domu pod L or. 7 na Jl-giem 
piętrze 6 pokoi z przedpoko- 
jem, kuchnią. piwn cą i strychem, 
do wynajęcia od l-go paź | 
aziernika — Bliższa wiadomość 
u właściciela przy ulicy św. To | 
maiza pod Nr. 28 mieszkającego | 
ua I piętrze codzień ER y godz. | 
2 gą a 4 tą. 5 AE 


PRZEMYSY, OJCZYSTY 


Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie 


otrzymała na skład główny 


dawno oczekiwane dzieło sławnego badacza naszej przeszłości | 77 


Tadeusza Korzona 


rod tytułem: 


DOLA i NIEDOLA JANA SOBIESKIEGO 


2687 1 3 
Cena 3 tomów pii $ z Pe Z ZARA pocztową złr. 10*40. 
Nabyć można we wszystkich księgarniach. 


męzkie i damskie, własny wyrób, mocne, 


tanio, poleca 


Krajowe Towarzystwo 
Kraków, ulica Szpitalna L. 18, 

z prowincji najlepiej przysłać stary bucik na 
miarę — członkom 1U*/, opustu. 2468 


Biurowa czynność wózek mały 


popołudniu, przyjmę za jakiebądź | o jednem siedzenin i szory, kto- 
wynagrodzenie, Łaskawe zgłocze- | by miał na sprzeslaż, raczy :ad-es 
nia proszę pszysyłać ul. Lenarto- | przysłać do portjera przy ul św 
wieza 4 1arter, Bittnerowa. 2672 | Marka Nr. 7. 2613 


SZCZURY | MYSZY. 


dia ludzi | zwierząt domowych 
nieszkodliwa. 


Wysoła w pusakach po 30 — OO ct i 1 sir. 
na aioi 


JAN MICHNIK 
W BOCHNI. 
Składy w aptekach i drogueryach. 


palnik, orsi, 
siatka i cylinder 
tylko 


. palnik, korona. sia- 


tka i eylinder tylko 


ŚWIATŁO AUERA 


najwięcej rozpowszechniony rodzaj oświetlenia, którego nie powinno w żadnem domu brakować 


5STANIAŁO. 


Od 25-go Sierpnia będzie kosztowało: 


l. 2.25, 


sama siatka 
tylko 


1.95, 


25 


prócz założenia i pokrycia. 
Aby z naszego systemu oświetlenia każdy mógł korzystać, zaprowadzamy nowy typ lamp, 


Lampa 


rowska, 


ta ma te same własności jak zwykła Lampa Aue- 
jest jednak pojedynczo zrobiona i kosztuje tyiko; 


„GŁOS NARODU". 


0 kr. 


strzedz się kupowania małowattościowych naśladowań. 


Nr. 195 
Biuro nauczycielskie 


FILOPADETA 


ul. Szpitalna l. 20. I piętra 
poleca: Nauczycielki Polki, 
Guwernantki Iraneuzki i B- 
ny Niemki i Francuzki. 
(Biuro otwarte od 11-cj do 6-ej 
popołudniu.) 256 


Przy osobie stąrszej 
znajdą wygodne mieszkanie - 


| Panowie Studenci 


z całem utrzymaniem, tak szkół 
realnych, jakoteż gimnazjalnych, 
dom bezdzietny, spokój do nauki, 
mieszkanie obszerne suche i w po- 
bliżu szkół wyższych, przy ulicy' 
Krupniczej Nr. 8 w Krakowie. 


2611 3 3 M. Rybarska- 


Panienki 


ur zgszezające do szkół zn: jda umie- 
szczenie za umiarkowaną © nę na 
żądanie wikt i usługa. — Kowalska. 
ż'na urzędnika ulica Krowoder- 
ska Nr 2579 4 4 


m 
Tysiąc złr. 
a nawet więcej zajłacę sa wyro- 
bienie stałej posady z urzędowa” 


2 3|niem możliwie jednorazowem. Po- 


siadam studja uniwers) techie (pra- 
wo), biegle buchalterję i kores- 
pondencję handlową i kupiecką, 
t ragnąłby m otrz: mae posadę prze- 
dewszystkiem w htórejk« wiek in- 
stytucj finansowej. Dyskrecję naj- 
ściślejszą zapewniam słowem ho- 
noru. Zgłoszenia proszę pod „Po- 
sada 1000“ poczta główna, poste 
restante Kraków, za okazaniem 
keitu inseratowepo. 2576 6 10 


Umieszczenie dla studentów - 


pod bardzo a warun” 
kami Porta rodzicielską opie 
kę. Wiadomość ul. Lenartowicza 
Nr 4 parter, Bittnerowa, ja. _ 2014 


Mleczarnia Petkinie 


poszukuje 
stałych odbiorców 
na masło deserowe 
do 2 centnarów tygodniowo .- 


Zgłoszenia przyjmuje Za- 
rzad dób- Książąt Cza: to- 
ryskich w Pełkiniach p. aś 
rosław. SUR = 


.. | 
77 


2684 1 2 


fi. 1.80. 


- Ceny umiarkowane. 


s Poleca świeże owoce deserowe jakoteż swój obficie zaopatrzony handel 


kolonialny, win i delikatesów z pokojami do śniadań, obiadów 1 kolacyj. 
Piwo pilzneńskie i bawarskie. 


2473 1 10 


użoi.wlka | wyja Ia Rugia 


addi M. 2 


- Redaktor odpowieczininy : 


Ludwik Giatmau. W druaarni W. 


Korueckiego w Krakowie 


